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Kaniery: własny- w Warszawie, ul. Krucza Mo 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
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GENA OGEOSZEN: „N adestane* na.1-szej stroniėy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po'7 kop. za wiersz nonparelowy łab jego. miejsce. | 


Małe ogłoszenia po 1:/, kop. od wyraza (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 20 kop. za wiersz petitowq. 
Za dołączenie prospektów 36 rb, ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 


Od Administracyi. 
-_ Uprzejmie prosimy naszych prenumeratorów, 
aby raczyli wnosić opłatę za pismo regularnie co 
miesiąc z góry. Wzmagająca się liczba naszych 
czytelników wymaga ściślejszej kontroli nad roz- 


em ks. prałata i 
WYRZYKOWSKIEGO 
2) z wizerunkiem ks. ALBRECHTA 
ukazały się w bandlu księgarskim. 
Cena. pocztówki 5 kop. | 
(Dla prenumeratorów „Rozwoju — 
3kop Można zamawiać u roznosicieli. 
Skład główny w księgarni F. Potza, 

: ul. Przejazd róg: Mikołajewskiej. 


1) z wizerunki 


8 | 


Duma państwowa. 


Posiedzenie setne drugie. 
Petersburg, 11 lipca. 


= Posiedzenie dzisiejsze otwarto o godz. 1 m. 
23 po południu. Prezyduje Chomiakow. W loży, 
ministrów zajęli miejsca: ministrowie skarbu i ko- 
munikaeyi. Do komisyi redakcyjnej przyjęto trzy 
ostatnie wygólowane w ostatecznej formie proje- 
kty uchwalone na poprzedniem posiedzeniu 

. Referentem komisyi redakcyjnej przez cały 
czas sosyi był profesor Wiazigin, którego po od- 
c 
przeciągłemi oklaskami. © | | 
__ Bzemszincew referuje sprawę terminowej że- 
glugi parowej. na . dorzeczach Amuru wr 1909. 

Czilikin przemawia za potrzebą polepszenia 


EOKA BRA EE EEEE RER EE EAA A NAN ED ZET DID Z OK RL S a E a CEA 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


| 


| 
| 


3 
R 


ve 


Referent Szemszincew „popiera wnioski ko- 
misyi. a. = | 
_ Minister komenikacyi przyłącza się do wnio- 
sków komisyi. | 
Czilikin wnosi formułę o ogłoszeniu wspól- 
zawodnictwa na utrzymywanie terminowej żeglugi 
na Amarze i jego dorzeczach, lecz ogłoszenie te- 
go współzawodnictwa ma byc w Błagowieszczeń- 
sku, nie w Petersburgu, przy udziale miejscowej 
ludności. Ma | 

W. głosowanin formułę tę przyjęto. Projekt 
równieź przyjęto, lecz bez poprawki Czilikina. |. 

Prezes obwieszcza, iż z powodu przerwy. 
w sesyach przedstawia się możność zorganizowa- 
nia zjazdu międzypariamentarnego w Berlinie i 
w tym celu naieżałoby -wybrać deputacyę, Kto 


| sobie życzy pojechać w charakterze delegata, pro- 


; szony jest o złożenie swego nazwiska: w kanse- 


laryi Dumy, aby nazwiska te można zakomuniko- 
wać. lordowi Wardenowi. A Ne 
=> O godz. 2 m. 35 ogłoszono przerwę, poczem. 
posiedzenie wznowiono: o godz. 3 m..5 po poła-. 


< dniu. Komisya redakcyjna składa referat, doty- 


 ezący uchwalonego przed przerwą projektu o ter- 


wr, 1909. 


"dząc konieczności 


minowej żegludze na Amurze i jego dorzecząch 


Następnie gło 
poczynienia niektórych zmian 
w uchwałach Dumy, dotyczących projektu budże- 
towego na r. 1908. Treścią tej sprawy jest to, iż 
po uchwałach Dumy, dotyczących szczególnych 
pozycyi budżetu państwowego na r. b., jak ró- 
wnież pozostawienia warunkowych pozycyi w bud- 
żetach ministeryalnych, niektóre z tych projektów 
w porządku, wskazanym przez art. 47 ustawy o 
Dumie, zostały cofnięte przez ministrów i głów- 
nych zarządców, jak również nastąpiło Najwyż- 


sze zatwierdzenie niektórych projektów prawa 


W redakcyi zmiienionej, w porównaniu z tą, którą 


miano na względzie przy uchwałach Dumy, doty- 


czących pozycji warunkowych. Wreszcie niektóre 
projekty prawa, związane z warunkowemi pozy- 


cyami, były rozważone przez Dumę i odrzucone. | 
Z tego powodu w chwili obecnej do uchwał Du- | 


my, dotyczących budżetu tegorocznego, konieczne 

jest wprowadzenie zmian, które wywołały wyżej 

przytoczone okoliczności. 

~ .Pragnących przemawiać niema. Następuje 

głosowanie i zmiany propozowane przyjęto. 
Aleksiejenko odczytuje w ostatecznej formie 


budżet dochodów i wydatków państwowych na r. i 


_ 1908. Wydatki. oblicza Duma na sumę 2,732,206,501 


jytaniu ostatnich referatów Duma nagrodziła 


warunków żeglugi na Amurze 1 jego dopływach, 


co zwłaszcza leży w interesie pod 
klasy. | 


różnych Ill-ej . 


U 


rub., dochody zbilansowano w tejże sumie, przy- | 


czem deficyt określono na 169,279,803 rub. 
Na sali rozlegają się przeciągłe oklaski. 
Przez głosowanie budżet państwowy Duma 
przyjmuje. Znowu rozlegają się długie oklaski na 
wszystkich ławach poselskich, | s ka 
Aleksiejenko oświadcza: Komisya budżetowa 
spełniwszy swoje. zadania, przestała istnieć. Duma 
uchwala, aby komisya bndżetowa nowego składu 
zebrała się w d. 28 września p. b. 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


s zabiera Aleksiejenko, dowo- | 


A 


doręcza prezesowi Dumy 


| portfel z papierami. 
Wiceprozes Dumy, ks. Wołkonskij, odczytuje 


"Minister skarbu 
Prezes powstaje i mówi: „Pozwólcie panowie 
| odczytać spis spraw bieżąeych*, 
| Najwyższy Ukaz. Wszyscy posłowie powstają ze 
j swoich miejsc. 'Socyalni demokraci ną sali nieo- 
becni. | ».4 AS 


„Na zasadzie artykułu 99 zasadniczych 
praw państwowych, rozkazujemy zawiesić za~ 
jęcia Dumy państwowej w dniu 28 czerwca, 
oznaczając jednocześnie termin wznowienia 

' tej pracy. w dniu 15 października r. 1908. 
Senat rządzący nie omieszka co do wyko- 
nania niniejszego rozkazu wydać odpowia- 


AES zarządzenia. RE 
| oł MIKOŁAJ: 


Prezes proponuje, aby uczeić: zdrowie Jegó 
Cesarskiej Mości okrzykiem: «Hurra!» - a 

Przeciągłe okrzyki «Hurra!» długo nie mil- 
kną pod- sklepieniem Białej sali. 

O. godz. 3 m. 30 prezes ogłasza zamknięcie 
posiedzenia. | e 

Posłowie z prezydyum przechodzą do sąsie- 
| dniej sali Katarzyny, gdzie oedprawione zostało na- 
bożeństwo z odśpiewaniem wielolecia dla Monar. 
chy i Panującego Domu. | 

Po ukończeniu nabożeństwa, na jednomyślne 
; żądanie modlących się, trzykrotnie. wykonano 
' hymn narodowy. | a 


| 
| $ 
| 
| 
| 


m. 


Bezrobocie wobec prawa. 


Nawozy 
SAAS 


Fabrykę tytuniową „Laferme* w Petersbur- 
| gu pozwała jedna z robotnice o 9 rb. 75 kop. z za- 
sady, że wymówiono jej miejsce 1 lipca 1906 r. 
, bez uprzedniego dwutygodniowego zawiadomienia. 
W trakcie sprawy wyszły na jaw okolicz- 
: ności następujące: | i a ow 
lusarze i mechanicy, którzy obsługują wyżej 
| wymienioną fabrykę, zażądali, ażeby majstra: Pou- 
| kera wydalono z roboty; w razie zaś odmowy 
| wydalenia zagrozili bezrobociem. Zarząd Tow. 
| „Laferme* po wielu bezowocnych : próbach poros 
' znamienia się odmówił stanowczo żadaniu robot- 
| ników, wskutek czego ślusarze i mechanicy porzu- 
| zili pracę i fabryka stanąć musiała, Zjazd Sę-: 
| dziów pokoju ustali, że majster, który był powo- 
; dem zajścia, odznaczał się grubiaństwem w sto- 
; sunku do podwładnych i nie znał się na powie- 
| rzonej mu robocie. Z tego wypływa, że żądania 
| robotników były usprawiedliwione i że administra- 
! eya fabryki, nie uwzględniwszy słusznych wyma- 
i gań pracowników, postąpiła niezgodnie z prawem. 
| i zmusiła ślusarzy i mechaników do porzucenia 
pracy. Jeżeli więe fabrykę zamknięto, to z winy 
| administracyi, która też wynagrodzić musi robot- 
| ników i robotnice, a w ich liczbie i powódkę, za 
i pozbawienie zarobku. ` > 
Wyrok zjazdu obrońcy fabryki adw. przys. 


p 


Didrichs i Osiecki. £ziPetersburga): zaskarżyli w dro- 
dze PACDNAJ. 7 

Sprawa, jako mająca: „znaczenie . zasadnicze; 
roztrząsana została: w pełiym składzie departa- 


mentu cywilnego, a zapadie orzeczenie wydruko-- 


wano w Zbiorze urzędowym (3 106) 1907 r. 


Senat orzekł, że na zasadzie ustawy przemy- 
Stowej właściciel fabryki może rozporządzać nią 
według swego uznania inikt nie ma prawa kon- 
trolować. sposobu, w jaki warsztaty swoje pro- 
wadzi. W myśl art. 105 tejże ustawy wolno. mm 
wydalić każdego robotnika niezwłocznie, jeżeli 
ten okaże się hardym i nieposłusznym. 

Jak widać ze sprawy, 
zagrozili administracyi bezrobociem, jeżeli maj- 
ster Peukər pozostanie nadal na zajmowanem 
przez niego stanowiska. Żądanie takie admini- 
stracya uznala za gwałt i poddać mu się nia 
chciała. Wbrew zdaniu zjazdu, samo zgłoszenie 
takich wymagań, jako wdzieranie stę w prawa 
gospodarza, jest wzbronione i stanowi tę krnąbr- 


ność (dierzost), o której mówi art. 105 ustawy | 
Niepoddanie się zaś tym rozka- | 


przemysłowej, 
zom robotników nie może być poczytano za czyn 
nieostrożny ` "lab łekzomyślny, dający prawo do- 
magać się wynagrodzenia. Nie administracya 
fabryki zawiniła, że roboty przerwano, lecz slu- 
sarze i mechanicy, którzy przerwali czynności i 
oni a nie wiaściciel odpowiadać powinni za szko- 
dy i straty. 

Dodatkowe. zaś motywy zjazdu, że zarząd 
w przewidywaniu bezrobocia powinien był przed- 
sięwziąć środki zapobiegawcze, nie znajdują 
usprawiedliwienia w okolieznościach  stwierdzo- 
nych. Bo sąd uio przyjął pod uwagę i pominął 
w motywach fakty, na które powoływał się po- 
zwany, a mianowicie: że miejsca sirejkujących 
słusarzy i mechaników ogłoszoao za znajdujące 
się pod bojkotem, że-za pomocą pogróżek nie 
pozwolono puścić w ruch motoru, że na maszy- 
niste dokonano napadu na ulicy i że inni mecha- 
nicy, zaangażowani przez zarząd, w miejsce strej- 
kujących, nie pizsama : do: roboty. z obawy, że 
ich zabiją. 

Z tych. zasad. senat: rządzący uznał, że zjazd 
pogwalcił i źle zastowałt przepisy U prap- 


"Kartka z dziejów polityki 
za: Ludwika XV-go. 
(Saki ie” Ai to ryczn yy 


ua. * 
iman ie ma 


(Dokończenie). 


 Náreszo trzeciego: daia nad wiśczorem zja- 
wil się Pitrot uśmiechnięty w kancelaryi Lenoira 
a zawiadomieniem, że praca jego dala nareszcie 
szeżęśliwy rezultat. 

„—. Obszedłszy:napróżno — raportował agent —- 
wszelkie domy, w których mogłem się spodziewać 


cudzoziemców, wpadłem na pomysł przyjrzenia się | 


dokładnego ludziom uczęszczającym do teatru. 
Udałem się przeto do teatru. St. Laurent, gdzie 
dzisiaj dają nową sztukę pana Lesage. Rozumo- 
wałem sobie przytem w ten sposób: owa dala, 
poszukiwana przez nas, była kiedyś sama aktor- 
ką, więc naturalnie będzie chciała przy bytności 
swej w Paryżu przyjrzyć się grze tutejszych akto- 
rów. Z tą myślą poszedlem do teatru, kupiłem 
biłet i zacząłem dokładnie przyglądać się zebra- 
nej publiczności. W siódmym rzędzie ujrzałam 
W rzeczy samej dwie osoby, najwierniej odpowia- 
jące udzielonemu mi rysopisowi. 

s] przytrzymałeś ich? — zapytał Lenoir, 
w którego oczach. przebijała się radość widoczna. 

— Jeszcze niel Wiem już jednak, gdzie mie- 
szkają. Jak na szpilkach dosiedzialem do końca 
przedstawienia i trop w trop za nimi udałem się 
następnie, Stanęli w hotelu «de Tolouse», zajeź- 
dzie tak ohydnym, że nie zwracałem na niego ża- 
dnej uwagi przy moich poszukiwaniach. Te- 
raz przyszedłem po dalsze rozkazy — zakończył 
agent. 

— Pójdziemy do nich — zawołał Lenoir we- 
sólo. 
, W towarzystwie wiernego Pitrot pośpieszył 
szef  policyi do hotelu «de Toulouse», gdzie obu- * 
dzono. gospodarza i kazano się zaprowadzić do 
pokoju, zajmowanego przez przyjezdnych z Ma- 
drytu. 


ślusarze i mechanicy ; 


myslowej i wyrok. zaskarżony skasował. . KZZEE: 


s; 
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(a s m. Warszawy. 


a s rad 


W najnowszy m, XXXVII zeszycie prae tu- 
tejszego komitetu statystycznego, wydawanych 
przy kancelaryi gen.-gub. warsz. pod kierunkiem ; 
prof. Jesipowa znajdujemy pomiędzy innemi garst- 
kę dość ciekawych, ale w wielu razach bezkry- | 
tycznych, szezegółów statystycznych, dotye ących 
Warszawy. 


Po krótkim rzucie oka na dzieje Warszawy 


do roku 1596 t.j. do czasu, gdy stała się 
ona .stolicą kraju, profesor  Jesipow kładzie 
nacisk na szybki wzrost miasta w ciągu 


jednego tylko wieku, oraz na tak szybkie w cią- 
gu ostatnich lat 40 polepszanie się jego warun- 
ków zdrowotnych i innych, jakieme równego, 
wa autora, trudnoby nam było chyba odna- 

Przed 100 laty, w roku 1805, Warszawa 
posiadała ludności 68,000, w rokā '1840 liczba 
ta nieco przewyższała 140 „000, w roku 1860 wy- 
nosiła trochę więcej niż 240, 000, pośrodku 8-g0 
dziesiątka lat przeszła Już ponad 408,090, w r. 
zaś 1893 dosięgła 500,900. W roka 1897 według 
sporządzonego wówezżs spisu jednoduiowego lud- 
ność Warszawy równała się 684,009, a w dniu 


1 stycznia 1905 roku stanowiła 768,000. W cig- 


gu więc tylko jednego wieku ludność Warszawy 
powiększyła się „więcej, niż 11 razy. 

Sama przestrzeń Warszawy wraz z Pragą 
w 6-ym  dziesiątku lat ubiegłego wieku obejmo- 
wala 1894 dziesięcin, a obecnie zajmuje 2,760 
dziesięcin. Przed laty 40-tu, w roku 1867 domów 
w Warszawie było 3,000, a na jeden dom wypa- 
dało po 74 mieszkańców. W roku 1885 mamy już 
domów 4i pól tysiąca, na jeden dom wypada 
po 98 osób. Po latach zaś 20 w roku 1905, Hez- 
ba domów: przekracza 6,000, 
po 121 mieszkańców. Cana wszystkich domów a- 
sekuracyjaa w 6-ym dziesiątku lat wynosiła 
rabi milionów, obecrie zaś Wynosi 225 milionów 

i 


Co do yarnagy zdrowotnych i innych, to 
w ciągu ‘ostatnich lat 40 Warszawa otrzymała 


wodociągi i kanalinseyg, oswietlenie gazowe ji- 


Pitroi "zapukał ki kilkakrotnie do drzwi, po diu- 
| siem wahanin otworzono numer i Lenoir wszedł 
ssam, przyglądając się bystro tej parze. | 

"Nie mogło być żadnej wądpiiw: ości, rysopis 
|.podany w liście zgadzał się najzupełniej, 

— Hrabio Moncade — przemówił szef poli- 
-cyi — nie powinieneś ukrywać się dłużej. Ojciec 
twój, a mój stary druh, 2A8BNUONJ jest tą uciecz- 


tka 2z Madrytu. 


— Nie jestem wcale hrabia Moncade — od- 
-parl młodzieniec w tonie opryskiiwym — nazywam 
się Juan Gutierrez, pochodzę nie z Madrytu, ale 
z Kadyksu, gdzie trudnię się kupiectwem, nie 
zrobiłem też w życiu nie takiego, coby mogło 
usprawiedliwić najście policji. . 


Lenoir umiechnął się ironicznie i wskazując. 


na wystraszeną towarzyszkę młodzieńca, dodał: , 

— Czemże jest dla pana ta dama? 

— Żoną świeżozaślubioną, z którą odbywam 
podróż wspólną. 

© Lenoir wybuchnął smiechom: 

— Kochany hrabiol Nie zapominaj, że samo 
przybranie cudzego nazwiska jest dostatecznym 
powodem do mojej iotweneyi, Dowody mam 
w ręku. 

"Młodzieniec po tych słowach, wypowiedzia- 
nych w rodzaju ojcowskiej przestrogi, począł mie- 
nié się na twarzy, spoglądać to na generała, to 
znów na towarzyszkę, która widząc co się dzieje, 
zalewała się łzami, wreszcie Z trudem wykrztusił, 
że istotnie jest hrabią Moncade. 

— Do ojca jednakże nie wrócę—dodał z mo- 
cg — musiałbym pozostawić w Paryżu Estevillę 
i to — zakońezył cicho — bez środków do se: 

Lenoir przerwał pośpiesznie. 

— Niechaj cię to nie martwi, mój młody 
przyjacielu! Jeżeli Sennora zgodzi się na warun- 
ki i wyrzeknie się wszelkich zamiarów matrymo- 
nialaych z rodziną hrabiów Moncade, to gotów 
jestem z upoważnienia ojca wypłacić jej taką SU- 
mę, że jej ona wystarczy na dość wygodne i bez- 
troskliwe życie w przyszłości. 

= Zaledwie szef policyi dokończył przemowy, 
płacząca dotąd w kąciku młoda kobieta, zwróciła 
się wprost twarzą i wśród łkań zapewniać po- 
częła, że ona nie chce byó przeszkodą do szczę- 
ścią ukochanego. 


a na dom wypada 


| 


i 
j 


szawie z braku miejsca w szkolach nie UCZĘSZCZA, | 


e way dęta 


pe 


NE całą.sieć: tramwajów i tep. Urzą- 
„dzenie w r. 1883 - wodociągów i kanalizacyi od- 
razu wpłynęło na: zmniejszenie się śmiertelności 
„w miescie. Swiertelłność spadia z 45 na 20 na 
-1;000 mieszkańców tak, że pod tym względem 
Warszawa” stoi dzisiaj bez porównania wyżej, niź 
Petersburg i Moskwa, a nad miarę wyżej, niż 
Kraków i- Lwów, gdzie na każdy 1, 000 miesz- 
kańców umiera rocznie 82. 


Sądząc powierzchownie, zdawaćby się mogło, że 
tak jest w istocie, że warunki zdrowotna Warsza- 
wy są wyborne. Kto jednak zada sobie trud i 
zwiedzi dokiaduie domy nie tylko na krańcach 
miasta, w ulicach takich, jak Solee, Tamka i t.p., 
ale i w samem śródmieściu, w najpiękniejszej je- 
go dzielnicy, to się przekona, że pod względem. 


zdrowotnym Warszawa dużo jeszcze pozostawia. 


do życzenia. Mimo to zaprzeczyć nie sposób, że 
od czasu zaprowadzenia wodociągów i kanaliza- 


i cyi śmiertelność w Warszawie obniża się stale. 


"Równocześnie z polepszeniem się warunków 
zdrowotnych miasta' i innych wzrastała i lHezba do- 
mów i liczba ludności. To samo, zdaniem auto- 
ra da się powisazigg io: roawoju- BEROL, szpitali 
i fabryk. 


"W eiągu. ostatnich lat 30 1 ezka fabryk j za~ 


kiadów przemysłowych w Warszawie powiększyła 


się OR w dwójnasób, liczba robotników 3 i pół 
razy, a suma wyrobów 4 i pół razy. A więe pod 
względem przemysłowym Warszawa rosła szybciej 
niż rosła jej ludność. 

Szkoły i szpitale przebiega autor pobieżnie. 
Dowiadujemy się tedy, że dzisiaj Warszawa po- 
siada 3 wyższe zakłady naukowe, 23 szkoły śre- 
dnie, oraz 839 szkół niższych (nie licząc olbrzy- 
miej ilości R szpitali miejskich jest w 
mieście 13 z 2 i pół tysiącami łóżek, a lekarzy 
więcej, niż 1,000. Na jednego mieszkańca wy- 
pada dzisiaj 22 rb. przychodu miejskiego, a 23 
rb. rozchodu, gdy przed laty: 20 przychód i roz- 


chód stanowił tylko 6 rb. na osobę. Wszystkie te 
cqiry, twierdzi autor, mówią same 4a siebie i nie 
wymagają komentarzy. 


Otóż według naszego zdęńia tak bariga Swie- 
tnie nie jest. Pod względem szkołnietwa Ware. 
szawa stoi o wiele” niżej, niż np. Lwów. W War- 


— Oto jest "przyrzeczenie slubu, o o jakie go 
wcale nie prosiłam, które przeciwnie sam mi na- 
rzucił. Nie cheę nie, nie — zakończyła, ponownie 
ikając — poczucie, że spelniłam powinność, wy= 
starczy mi.za wszystko. Wrócę do dawnych sto- 
sunków i będę starała się zapomnieć o tej pier-. 
wszej i jedynej miłości. 

Napróżno młody hrabia zaklinał ją, ażeby 
się rozmyślika, wszystkie zabiegi były napróżna.. 


Lenoir, któremu ta scena wydala. się nie-. 
zmiernie przykrą, oświadczył wreszcie, że gotów 
jest hrabiego w tej chwili zabrać z sobą: do swe- 
go mieszkania, Sennorze zaś Estevilli wypłacić na~ 
zajutrz sumę. 10, 000 lirów pod warunkiem, że nie- 
zwiocznie- opuści Francyę. 
 — Opuszczam was teraz, moje dzieci, bo nie 
chcę być świadkiem czułego niezawodnie pożeg- 
nania, ale za pół godziny czekam u siebie, Miesz- 
kanie moje wskaże ci hrabio mój wierny Piirot, 
którego . Gi zdeka i którego pozostawiam 
w sieni. 

Przybywszy do domu rozkazał Lenbir przy- 
gotować odpowiednie dla takiegə gościa aparta- 
menta—i istotnie w pół godziny ukazał. się Pitrot 
z hrabią. Na drugi dzień żajęto się sprawieniem 
nowych ubrań młodemu Moncade, w trzy dni zaś 
później, uwożące list serdeczny do przyjaciela od 
Lenoira, wyruszył zbieg poszukiwany do Mad- 
rytu. 

Na tem rzecz cala byłaby się zakończyła, 
gdyby nie to, że miesiąc za miesiącem mijał, a 
dawny przyjaciel nietylko nie pisał i nie podzię- 
kował, ale nawet nie zwrócił poniesionych kosze 
tów. Będąc więc prawie pewnym, że młody hra- 
bia uciekł powtórnie z drogi, Lenojr napisał list 
powtórny, na- który otrzymał taką odpowiedź: 

<Nieba odmówiły mi zupełnie potomstwa, 
padłeś zatem ofiarą bardzo Zręcznych oszustw, tak 
zręcznych, że rozbawiony tym wypadkiem nietyl- 
ko przebaczam im nadużycie mojego nazwiska, 
ale i chętnie .placę wylożoną sumę». 

' Kończyły list zapewnienia wiernej przyjaźni, 

O wypadku tym jednak nie lubił Lenoir ni- 
gdy i nikomu wspominać. 
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do nich około 50,000 dzieci, we Lwowie zaledwie 
1,500. Budżet miejski na szkoły ludowe we Lwo- 
wie, 4 razy mniejszym, jest prawie o 2 razy wyż- 
szy, niż w Warszawie. Brakowi szkół początko- 
wych przypisać należy olbrzymią liczbę analfabe- 
tów w Warszawie, mianowicie, 42,8% mężczyzn 
i 55,4% kobiet. Również i szpitali Warszawa po- 
siada stanowczo za mało. Dane statystyczne, ze- 
brane przez lekarzy za lat 10, od roku 1894 do 
1904 włącznie wykazują, że liczba łóżek w szpi- 


Dote as T aaae -okan 
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talach warszawskich zwiększała . się nader powoli | 
i nie w tym stosunku, w jakim wzrastała ludność | 
miasta. To teź i dzisiaj w szpitalach warszawskich ; 
A cóż | 


odczuwać się daje wieczny brak miejsce. 
dopiero mówić, gdy miasto nawiedza jaka.epide- 
mia. Wówczas, nie mogąc wszystkich chorych 
umieścić w jednym szpitalu dla chorób zaka- 
Źnych, Św. Stanisława na Woli, o 120 łóżkach, 
miasto radzi sobie w ten sposób, że umieszcza 
ich w szpitalach ogólnych, co chyba nigdzie w 
Europie się nie praktykuje. Tak było w roku 
zeszłym, gdy w Warszawie wybuchł tyfus powro= 
tny, tak było i w roku bieżącym, gdy w szpitalu 
Dzieciątka Jezus ukazał się tyfus plamisty. To 
też nic dziwnego, że na tyfus zapadali chorzy na 
inne choroby, lekarze, siostry miłosierdzia, oraz 
służba szpitalna, a zdarzały się nawet pomiędzy 
nimi i wypadki śmierci. Smutny ten stan szpi- 
talnictwa u nas niejednokrotnie był już opisy- 
wany w pismach tak lekarskich, jak i politycz- 
nych. AE: i >: 

Przy wykazaniu owego, jak sądząc pówierz- 
chownie, zdawaćby się mogło, pod wielu wzglę- 
dami świetnego stanu Warszawy w najbliższej 
'przesziości, zadaje sobie autor pytanie, a teraz 
jak się rzecz ma? | | 

Przedewszystkiem, bije w oczy fakt, że prze- 
mysl fabryczny w ciągu ostatnich lat 3-ch zaczął 
w Warszawie tak samo, jak i w Łodzi, nieco 
podupadać, a to skutkiem wojny rosyjsko Japoń- 
skiej, strejków oraz zabójstw. W roku np. 1904 
Jiczono w Warszawie zakładów przemysłowych i 
fabryk 452 z sumą. wyrobów —62,416,000 rubli 
przy 32,280. robotnikach, W porównaniu więc 
-g rokiem 1903-cim liczba fabryk w Warszawie 
zmniejszyła się o 39, a suma wyrobów o 12 mi- 
lionów rabili. 

Zapewne skutkiem tych samych przyczyn 
podupadły i rzemiosła. W roku np. 1908 liczo- 


no w Warszawie 184 tysięcy rzemieślników, któ-- 


rzy wyrobili towaru za 13,682,000 rb.. A w ro- 
ka 1904 było ogółem rzemieślników 17 tysięcy, 
wartosć zaś. wyrobionego przez nich towaru wy- 
niosła 10,928,000 rb. 

Z dołączonych tablie widać, że w 1906 r. 
najwięcej było w Warszawie fabryk maszyn i 
metalurgicznych, bo 159, wyrobiły one przedmio- 
tów na sumie 26,644,700 rb., a pracowało w nich 
15,944 robotników. Drugie miejsce zajmowały za-. 
kłady, wyrabiające środki spożywcze. Tych za- 
kładów było 69, wyroby ich ocenione są na 
sumę. 12,480,000 rubli, robotników zaś pracowa- 
ło tu 4,374, Trzecie miejsce należy. się fabry- 
kom papieru, kartonu, oraz w ścisłym z nimi 
związku przemysłowi poligraficznemu; tych za- 
kładów było 66, lecz wyroby ich przyniosły tył- 
ko 2,356,700 rb, gdy 44 fabryki do przeróbki 
materyi włóknistych dały 11,287,000 rb. Naj- 
mniej zaś było fabryk, przerabiających minerały, 
mianowicie 11, z sumą wyrobów 191,000 rubli. 
Ogólem zaś w roku 1906 mieliśmy w Warsza- 
wie fabryk i zakładów przemyslowych 465, któ- 
re wyrobiły rozmaitych przedmiotów na sumę 
64,591,800 rb. i dały zajęcie 35,328 robotnikom. 
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Tablica rzemiosł wykazuje, że w roku 1906 | 


najwięcej w Warszawie było szewców, bo aż 
800 majstrów i 3,200 czeładników, wartość zaś 
wyrobionego przez nich towaru czyniła pół mi- 
liona rubli. Drugie miejsee zajmowali rzeźnicy. 
273 majstrów, oraz 530 czeladników, wartość zaś 
ich wyrobów równała się 1,200,000 rb. Pierwsze 
jednak miejsce, co do ceny wyrobionego towaru, 
należy się piekarzom; wyroby ich przyniosły 
1,900,000 rb., gdy liczba pracujących była wzglę- 
dnie niewielka, 53 majstrów, oraz 530 czeladni- 
ków. Najmniej zaś w roku 1906 Warszawa po- 
siadała piernikarzy,  powroźników 1 szpilkarzy, 
bo po 8 majstrów i od 22 do 25 czeladników. 
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ROZWOJ. — Poniedziałek,- dnia 13: Hpca- 1908- r. 
mej znacznie podupadły. Upadek ten wyda się ; 
jeszcze większy, jeżeli pomyślimy, ile te ołbrzy- ` 


mich przedsiębiorstw w tym czasie zniknęło zu- 


pełnie z widowni — mianowicie, zniknęły zakłady : 
Repphana, Kijoka, Hermana Junga w okolicach ; 
ul. Zełaznej, fabryka braci Maliszewskich i zakład | 
„Syrena* na ulicy Wolskiej, fabryka przetworów ; 
chemicznych na Powiślu, młyn parowy na Jero- | 
zolimskiej, fabryka stali na Pradze, oraz żelazna | 
na Koszykowej, fabryka Kwansa i wiele, wiele in- i 
nych, nie mówiąc już o ogromnej liezbie mniej- i 


szych fabryk i warsztatów. 
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Prócz upadku przemysła i rzemiosł wypadki | 
| jakąś wzniosłą uroczystość, pełną wielkiego smu- 
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lat ostatnich pociągnely nadto za sobą zmniejsze- 


mie się liczby ludności w Warszawie, oraz podro- | 
żenie cen na wszystkie omal przedmioty pierw- ; 


szej potrzeby. 


Wiełe osób, z obawy przed ruchami socyali- ; 
styczno-rewolucyjnemi i bandytyzmem, wyjechało ; 


za granicę lub do wewnętrznych gub. Cesarstwa. 
Jeszcze w roku 1904 (w dnia 1 stycznia 1905 r.) 
Warszawa liczyła ludności 768,000, gdy w r. 1905 


(w dniu 1 stycznia 1906 r., ludność ta spadła do | 


746,000, czyli o całe 22 tysiące. 


Co zaś do podrożenia cen na przedmioty pier- ` 


wszej potrzeby, to, by dać o tem jakie takie po- 
jęcie, zestawię tu przeciętne ceny za ostatnie trzy 
jata na niektóre przynajmniej z tych przedmio- 
tów. e 
"W roku 1905 pud pszenicy kosztował 92!/, 


kop., żyta 75 kop., czetwiert” (miara ruska) kar- 


tofi—1,291/, kop., funt chleba pytłowego—4 kop., 
razowego—3 kop., pud węgla najlepszego z do- 
stawą do domu 20 kop. W roku 1906 ceny te sa 
już wyższe: 923/, kop., 76 kop., 1.581/3 kop, 47/4 
kop., 3 kop. i 207/, kop., a w roku 1907 jeszcze 
wyższe: 94 kop., 89 kop., 2,71 kop., 4*/, kop, 
3'/, kop., 22 kop. i t. d. | 


Pogrzeb €. p. Konrada Prórzyńskiego 


Wezoraj po południu tlum nieprzejrzany za- 
jegł ulicę przed kościołem św. Krzyża. Złożyły 


się nań wszystkie warstwy naszego społeczeństwa. ` 
Nie brakło nawet włościan w sukmanach. Dwa : 
omnibusy wiozły dzieei z ochrony imienia Promy- | 


"ka. Wszyscy przybyli oddać hołd prochom wiel- 
kiego człowieka i obywatela. © 

Pomimo próśb rodziny o nieskładanie wień- 
ców, nadesłano ich sporo, zwłaszcza od instytu- 
cyi. Widniały więc wstęgi wieńców od „Ochro- 
ny im. Promyka”, od „Stowarzyszenia Techni- 
ków”, ed „Współpracowników”; dalej wieniec z 
napisem „Członkowi honorowemu Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej” i wiele innych. Najsympatyczniej- 
sze wrażenie sprawiał wieniec, złożony „Promy- 
kowi od Pszezelina”, uwity z kłosów i kwiatów 
polnych a przyozdobiony sierpem i grabiami. Nie 
brakio również wieńców od nauczycielstwa pol- 
skiego i od ochrony im. Promyka. 

Wieńce wypełniły platformę i pokryły calą 
trumnę. . ; 

Egzekwie nad zwłokami odprawiał ks. ka- 


anik Chełmicki, który też poprowadził kondukt | 


żałobny na cmentarz. A kondukt ten istotnie 


można było nazwać żałobnym. Wszyscy szli w | 
skupieniu i powadze; na twarzach wszystkich | 


znać było, że pojmują, w jak poważnej i bolesnej 
uczestniczą uroczystości. 
W połowie drogi znużonego ks. kanonika 


Chełmickiego zastąpił ks. Langier ze Slecina nad : 


Gopłem, który też pierwszy przemówił nad otwar- 
tą mogiłą. Mówił w imieniu tych tysięcy, które 


Promyk nauczył czytać i pisać; mówca walcząc | 
sam, jako dziecko ludu, dọ tych tysięcy mó- i 
wił też z głębi przepełnionego wdzięcznością. 


| Serca. 


Razem zaś wszystkich rzemieślników, nie licząc ; 


uczniów, było w tym roku w Warszawie: maj- | 


strów 2,670, czeladników 9,009, którzy wyrobili 
towaru na sumę 8,707,495 rb. - s 


Zarówno więc przemysł, jak i rzemiosła w cią- 


gu ostatnich lać 3-ch w Warszawie w rzeczy sa- 


' żegnał szczątki 


Z kolei głos zabrał profesor Kazimierz Król ; 
w imieniu własnem i nauczycielstwa polskiego; | 
następnie profesor Mieczysław Brzeziński. Wspo- | 
mniał on pierwsze usiłowania zmarłego męża na ! 
polu oświaty ludowej, zapał, jaki idea ta obudzi- | 


ia wśród ówczesnej młodzieży uniwersyteckiej, jak 


młodzież ta niosia ludowi po wsiach elementarze | 


Promyka i t. d. 


Następnie przemawiali: włościanin jakiś, pro- ; 


fesor Król odczytał mowę  współpracowniczki 


„Gazety Swiątecznej”, bo autorka sama, z powo- 
„du wzruszenia mówie nie mogła. Wreszeie po- 
p. Prószyńskiego w serdecz- ; 


Ś. 
nych a prostych wyrazach uczeń szkoły rolniczej 
w Pszczelinie. i 


Zwłoki zmarłego bojownika z ciemnotą ludu 
„wynieśli na skromniutki parokonay: karawan pp.: 
Gloger, Król, Brzeziński, syn Tadeusz oraz wio- 
ścianie. Z karawanu do mogiły trumnę nieśli 
włościanie z Łowieckiego oraz rodźina. - 

Szczątki $. p. Prószyńskiego spoczęły w gro- 
bach rodzinnych wprost grobowca Siemiradz- 
kiego. | je 

Rodzina, widocznie zgodnie z wolą zmarlego 
uczyniła wszystko, aby nadać pogrzebowi wygląd 
jaknajskromniejszy. Ale właśnie ta skromność w 
połączeniu z licznym Konduktem pogrzebowym, 
nastrojem jaki panował, zamieniły pogrzeb na 


tku. Pogrzeb ten scharakteryzował poniekąd ży- 
cie zmariego, tak skromne osobiście, a tak brzmieu- 
/ ne w pracę i wyniki. | 


u . W p z 
| Przed zjazdem słowiańskim. 
` pe "A U | 

Delegaci polscy na zjazd wszochsłowiański 
; w Pradze stanęli w sobotę wieczorem w goświn- 
; nych murach stolicy nadwełtawskiej, witani ser- 
decznie przez komitet miejscowy z d-rem Kra- 
„marzem na czele. | 
Wyjazd do Pragi poprzedziła konferencya, 
odbyta w Krakowie, w której uczestniczyli: Jan 
hr. Olizar, poseł wolyński do Rady państwa w 
Petersburgu; Józef Montwikłł, poseł wileński; Lu- 
dwik Straszewicz, redaktor <Kuryera Polskiego»: 
Zygmunt Balicki, publicysta; Jan Stecki, posel 
guberuii lubelskiej; Henryk hr. Potocki, b. poseł 
kielecki, Henryk Konie, b. posel płocki; dr. Jan 
aarusewiez, poseł łomżyński, Bolesław Łypace-. 
wicz, adwokat przysięgły z Warszawy; Roman 
Dmowski, prezes Kołą polskiego w Petersburgu; 
PE Maryan Zdziechowski, delegat Litwy i 
usi. ' 2 
Dalej delegaci z zaboru austryaekiego: 0d 
prawicy narodowej i klubu autónomistów Michał 
Chyliński; od polskiego stronnictwa demokra- 
tycznego b. poseł dr. Adam Doboszyński; od de- 
: mokracyi narodowej dr. Stanisław Grabski, pro- 
: fesor Akademii w Dublanach; ed centrumii stron- 
,nictwa  katolieko-demokratycznego we Lwowie, 
: r. dworu prof. dr. Rydigier. GAR A 
W konferencyi wzięło nadto udział grono po- 


Eni. 


| słów do Sejmu lwowskiego i kilka zaproszonych 


osób; na salę dopuszczono przybyłych z Warsza- 
wy dzieńnikarzy i redaktorów. S 
Obrady zagaił prezes Rady narodowej, p. 
Cieński, i przewodniczył konferencyi, mającej ści- 
śle poufny cbarakter. a 
Słoweńców w zjeździe reprezentować będą: 
prezydent miasta Lublany Hribar, poseł sejmowy 
A. Gabryczek, poseł m. Tryestu dr. O. Rybarz, 
poseł dr. B. Vosznjak i jeden delegat sioweńców: 
styryjskich. Delegatem serbów chorwackich bę- 
dzie dr. B. Medaković, dalmatyńskich, poseł dr. 
D. Baljak. Serbów z Serbii będą reprezentowali: 
przywódca  partyi staro-radykalnej M. Pasżić, 
przywódcy partyi niezawisło-radykalnej L. Sto- 
| janović i V. Veljakovićc, przywódca partyi naro- 
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, dowej K. Nowaković. Delegatami chorwatów be- 
dą: poseł do Rady państwa dr. Tresić-Paviczić, 
| poseł L. Babić-Gialski, dr. B. Vinković i prof. 
; dr. J. Szurmin. Z Bułgaryi przybędą: S., Sob- 
; czew, dr. Kalinow i dr. K. Vaczew. Czarnogór- 
| cy nie wybrali dotychczas swego dolega. . | 
| Jako delegaci serbscy, wezmą udział w zjeź- 
| dzie: radca państwowy Gersie, prof. uniwersytetu 
| Pawłowic, burmistrz Białogrodu Vulovic. Wezmą 
| także udział w konferencyi stronnietwa politycz- 
| ne i korporacye. | a 

| 

i 

ł 

| 

| 


Czas donosi, że na konferencyi słowiańskiej 
w Pradze wybrani będą czterej prezesi: pierw- 

| Szym będzie dr. Kramarz, drugim rosyanin Kras- 
: Sowski, trzecim polak, albo Dmowski, albo Chy- 
` Húski, czwartym dr. Hribar. Oprócz tego wybra: 


A 


g 


aii 


ni beda czterej . ` sekretarze: 20 różngehsnarodowości. | 


eaen ROZW —sPonkodiadak dnia -13 :lipea -1908 r. 


Wiedeńska- „Słavische-Corresp.” otrzymuje | 


„0d posła Hlibowickiego, członka prezydyum ko- 


;mitetu przygotowującego kongres słowiański w 
‘Pradze, informacje, podług których kongres bę- 
(zie w poniedziałek w południe otwarty przez 


posła Kramarza we wszystkich językach słowiań- 
skich. Kongres będzia odbywał przez caly przy- 
szły tydzień codziennie po dwa posiedzenia, 

Przedmiotem obrad są: Założenie banku sło- 
wiańskiego, organizacya słowiańskiego dzienni- 
karstwa, organizacya słowiańskich towarzystw 
sokolieh, wszechsłowiańska wystawa księgarstwa 
słowiańskiego, organizacya turystyki do krajów 
słowiańskie. 

Komitet kongresowy przyjął następujące za- 
sady za podstawę swych obrad, dla których ma 
sią pozyskać wszystkie narody i stronnictwa sio- 
wiańskie: Kongresy słowiańskie powinny miec 
wyłącznie cale kulturalne. Kwestye polityczne 


z obrad kongresu wykluczono. Wszelka zaczepna | 
tendencya będzie usunięta. Kongresy słowiańskie - 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
|- 


mają wyiącznie cele pokcjowe 
nikomu zwrócone. Odpowiednio do uchwały sło- | 
wtańskieh posłów do Rady państwa, wzajemne | 
zbliżenie -'słowian nastąpić może tylko na pod-. 
stawie demokratycznych zasad i. istniejących n- 
strojów państwowych. 


i nie są przeciw 


PRO: 


(D) W. jednej z więk kach tutejszych fabryk, 
w oddziałe tkalni naprawiano podłogę; tym 
celu wylewano ją asfaltem; pracy nie be 
Na inierpełscyę duszących się dymem asfalto- 
wym, podobno nastąpiła odpowiedź: „Zapach ży- 
wiczny jest bardzo zdrowy dla chorych piersio- | 
wol“ Rzecz prosta, że AJ tej nie dał o- 
sobnik, któryby miał coś wspólnego ze światem 
medyczno-sanitarno-hygienicznym. 


zoom mmm 


(©) Wczoraj na rogu ulicy Dzielnej i Piotr- 
kowsktej, teiryk X, wyjątkowo pesymistycznie 
usposobiony względem kolei fabryczno- łódzkiej, 
założył się z optymistą Y-kiem o tọ, że jadąc 
tramwajem M 10, a następnie idąc pieszo, zdąży na 
pociąg w widzewię, wywożący zŁodzi o godzinie 
11 min. 20 rano spragnionych świeżego pwietrza. 
Była to godziua 11 min. 10. Optymista Y. popę- 
dził dorożką na stacyę, pesymista X. czekał 3 
minuty na tramwaj, idąc przez pola nie narażał 
swego szacownego organizmu na spocenie i na sta- 
cyi Widzew czekał jeszcze 4 minuty na odejście | 
pociągu. 


Sud wojenny w Łodzi 


Dziś w piątyra dniu kadencyi sądu wojenne" | 
sądzono następującą -.sprawę: 

Dnia 1 listopada 1907 roku w mieszkaniu | 
Jana Karbowntckiego przy ulicy Średniej pod JE 
T1 odbywało się tajne zebranie, w czasie które- 
go dokonana- byla:rewizya i znaleziono wiele do- ; 
wodów kompromiiujących obecnych. 

Po przeprowadzoenem śledztwie oskarżeni zo- 
stali o nałeżenie-do komitetu rewolnucyj nego Pol- 
skiej Partyi Socyalistycznej i oddani pod sąd wo- 
jenny: 34-letni Jan Karbownieki, włościanin*ka- 
WAR, 25-letni Jan Czapliński, włośsianin, katolik, 

37-letni Tomasz Chudzyński, mieszczanin, katolik, 
38-letni Boleslaw Jankowski, mieszczanin, katolik, 
24-ietni Klemens Wasilewski, mieszczanin, kato- 
lik, 20-letnia Maryanna Skiba, włościanka, Kato- 
liczka, 34-letnia Antonina Sowińska, mieszczanka, 
katoliczka, 33-letni Piotr Dobrzyński, waościania, 
katolik, 4l-ieini Adam Ostrowiec, włościanin, pra- 
wosławny, 26-letni Aleksander Klempiński, szlach- 
cię, katolik i.23-1etni Stanisław Nowakowski, wło- 
ścianiu, katolik. f i 

Przesiępstwa powyższe przewidziane są w 2 
części $ 102 kodexsu karnego. Na mocy punktu 


go 


I$ 17 przepisów o stanie wojennym i § 262 to- | 


mu XXIV wydania. 3-a roku 1869 zbioru ustaw 
wojennych. 


| rozebraną, 


Pp nn EY SOA 
|. M . 20 TARIC OWERNIA ROTO 
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* . 
— W noeq-z soboty na. niedzielę zostali stra- 
ceni przez powieszenie: Stanisław Pacuszka, Anto- 
niPacnszka, Wacław Ołczak, Karol Kełpińs ski, Mar- 


cin Wichorski i Maksymiiian Felisiak, którzy przez ; 


sąd wojenny zostali w piątek skazani na karę śmier- : 


ci za napady i rozboje w mieście Łodzi. 
* 


— Czasowy general- beim gubernii piotr- 


kowskiej i kaliskiej wyrok gądu wojennego, ska- 


zujący Ignacego Bednarka na karę śmierci—zamie- 
nil na dożywoinie ciężkie roboty. 
* 

— Dziś w nocy został stracony przez powie- 
szenie Wladyslaw Łuczak, skazany na śmierć przez 
sąd wójenny za strzały na ulicy Młynarskiej do 
dachownego maryawiiów i ayei: 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. ' "Dziś Radomia- 
tro  Dobrogosta. 


ZEBRANIE. Dziś w sali 
gniowaj, o godz. 8 wieczorem 32'ie zwyczajne ogółneze- i 


branie członków łódzkiej straży ogniowej. ochotniczej.. 


VIKA, 


WPRO Ot 


(3) Walka z gruźlicą. Międzynarodowa kon- 
| ferencyą dia walki z suchotami wypowiedziała 
sią za koniecznością zastosowania w życiu wszel- 
kich jej uchwał dla wszystkich państw 6o do 0- 
 bowiązkowego meldowania o wypadkach zasłabnię- 
cia na gruźlicę. W zupełności podzielając tę opi- 
nię, ministeryum spraw wewnętrznych  poleciło 
tutejszym gubernatorom zrobić odnośne rozporzą” 
dzenie o zaprowadzenie obowiązkowego meldowa- 
nia o wypadkach gruźlicy i przedsiębrania środ- 
ków zapobiegawczych, o ile wydziały lekarskie 
przy zarządach gubornialnych uznają to za mo- 
żebne. 


(x) Bilety loteryjas. Zarząd loteryi odmówił 
wszysyiim instyiucy0m dobroczynnym przyznąwa- 


nia im biletów loteryjnych, pozostawiając je na- 


dal tylko tym instytucyom, które już oddawna 
prawo to posiadają. Takich instytucyj w Warsza- 
wie jest 10, a mianowicie: 2 pojskie, 2 urzędowe, 
2 ewangelickie i 4 rosyjskie. Na prowiacyi zaś 
rady dobroczynności: w Wieluniu, Kaliszu, Kiel- 
each, Sokołowie, Sieradzu i Turku. Polskie To- 
warzystwa dobroczynności w Kaliszu, Piotrkowie 
i Radomiu; Towarzystwa cerkiewne prawosławne 
w Zamościu, Chełmie, Łodzi, Siedłcach; rosyjskie 
Tow. dobroczynności - „w Kielcach i Tow. domów 
zarobkowych w Suwałkach. 


(=) Budowa Kościoła św. Stanisława Kostki. 
Nie poruszaliśmy dotąd stosunków, panujących : 
przy budowie kościoła św. Stanisława Kostki, u- 
ważając, że wszelkie poruszanie tej sprawy tylko 
na złe kościołowi wyjść może. Ponieważ jednak 
w pismach ykazały się wieści, 
sowne całą sprawg wyświetlić. 

Już od samego początku robót, budowniczy 
| Sokołowski upominał, aby robotę prowadzić w ten 
sposób, iżby wieża była naprzód budowaną, gdyż, 


jako najwyższa część budowli, przy osadzaniu się 
| chodzi do tego, żeby wyciągać rękę po grosz ubo- 
| gieh? 


mogłaby spowodować pęknięcia, a nawet przy jej 


| wysokości (100 metrów) i przy odpowiedniej wy- 


sokości kościoła, , mogłaby wyniknąć katastrofa. 
Po niewaź jednak rysunki do tego kościoła robio- 
ne są w Wiedniu, był więc budowniczy zależny 
od tego na którą, część budowli rysunki przycho- 
dziły. Tym sposobem wieża, 
naprzód, zostawała się w tyle i była zawsze niż- 
szą od reszty budowli. 

W tym roku przystąpiono do zasklepienia 
ark nad wewnętrznemi filarami, na których ma 
spoczywać środkowa nawa. Ponieważ wieża jest 
zaledwie do wysokości kapiteli filarów wybudo- 
wana, przeto p. S. żądał, aby arki przechodzące 
od wieży do sąsiadujących filarów zrobione były 
dopiero wówczas, gdy wieża będzie wybudowana 
do odpowiedniej wysokości. 

Budowniczego jednak nie usłuchano i arki 
i zasklepiono. Pan S., widząc to, napisał list do 
komitstn, ostrzegając, iż jeżeli arką mie będzie 
to będzie zmuszony podać do magl- 
stratu o zatrzymanie robót, 


nie innego, jak zrobienie podania o zatrzymanie 


HI oddziału strażyzo- >: 


ecyscztonków Tow., 
e 


—".nowal wzorowy. 


uważamy za sto- | 


zamiast być ciągle. 
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pi 
nie pozostawało mu ; 


„dzonych gości. 


a gdy ani arka ro. ma naaa i ziono do Roichbergu. 
zebraną nie została, ani nawet komitet nie raczył < 


| dać ani słówka odpowiedzi, 


RES 


robót. O ile wiemy, sprawa ta jeszcze- osiatecze 
nie OWA nie ' została, 


(h) Zabawa na Pogotowie, Wczoraj, dzięki przee. 
ślicznej pogodzie, zabawą na korzyść Pogotowia 
ratunkowego w zupełności się udała. 


Qd godziny 3-0j po południu tlumy mieszkań- 
ców Łodzi przybywały do Helenowa, aby po- 
przeć materyalnie instytucyę, która przeszło od 
lat 10-iu oddaje mieszkańcom miasta nieocenione 
usługi. Około godziny 6-ej wieczorem park He- 
lenowski był zaszezupły, aby wszystkich pomie- 
ścić, wskutek ęzego wiele osób opuściło zabawę, 


pozostawiając miejsęe świeżo przybywającym. 


Program zabawy powiódł się w zupełności, 
a Pogotowie zasiliło swą pustą szkąatułę paru ty- 
siącami rabii, 


() Zabawa ludowa. Piękny dzień letni, nieco 


| nawet upalny, przy jasnej slonecznej pogodzie zgro- 
i madził w parku „Zródliska* sporą liezbę osób na 
Ju- f: 


r zabawie ludowej, zorganizowanej przez Towarzy- 

; siwo NMUZYGZRO - «dramatyczne „Harmonia“ w cela 

< pommaożenia funduszów budowy kościoła Św. Sia. 
'nisława Kostki. 

Dzięki umiejętnej Qrganizacyi: i -gorliwej pra- 

Harmonia", polujących stużbę. 

‘honorowa, przez” „Caky czas” zabawy: -plrzedsk pa- 


Obfity i nader urozmaigony program rozpo=' 
czął koncert orkiestry włościańskiej, w polowie 
złożonej z kobiet w malowniczych strojach ludo- 
wych, która pod batutą małego Sienkiewicza w wy* 
bornym zespole odegrała sporo utworów swojskich, 
rzęsiócje oklaskiwana przez licznych słuchaczów. 

Następnie Koło III Stow. robośników chrze-* 
ściańskich pod reżyseryą p. Szmigielskiogo ode- 
grało „Wesele Antkowe", Kalo zaś Miłośników 
z. Pabianic — „Dożynki*. Tabor cygański, wyścigi, , 
oraz przeróżne atrakcye, zmieniające się wciąż. 
urozmadcaly zabawę pomysłowo zorganizowaną, 
którą zakończył fajerwerk puszezony około godz. 
9/, wieczorem. 


() Zabawa. Chór śpiewaczy sumowy przy ko- 
Ściele św. Józefa urządza w niedzielę 19 b. m. 
w ogrodzie p. Hiusiera w Radogoszezu po lewej 
stronie zabawę ogrodową dla członków i wprowa- 
Urocza zaś miejscowość jaką jest 
ogród Hauslera ściągnie zapewne licznych gości 
chcących po trudach i pracy użyć świeżego po- 
wietrza. Zejście na czwartym przystanku zgier- 
skich tramwajów. 


(*) Za Stow. robotników ehrześclańskich ziem- 
nych. Zwołane w drugim terminie ogólne zebra 
nie ezłonków odbędzie się 19 b. m. o godz. + cej 
po połądniu. 


(=) (zy właściwe? Na cawariolć b. eoin 
' zapowiadają zabawę na korzyść kasy komiwoja- 
żerów łódzkich. Dotąd urządzano zabawy na ko- 
rzyść instytucyj filantropijnych, a Stowarzyszenie 
komiwojażerów jest także instytueyą społeczną, 
której członkowie są przeważnie zamożnymi, a na- 
wet bardzo zamożnymi ludźmi. To też dziwi nas, 
jakiem prawem Stowarzyszenie to wyciąga rękę do 
społeczeństwa. Jest to robienie konkursncyi insty- 
tucyom filantropijnym i prawdziwie potrzebującym 
poparcia od. społeczeństwa i żyjących tylko z ġe- 
braniny. Skąd Stowarzyszenie komiwojażerów przy- 


(*) Pogrzeb. W sobote około godz. 5 po po- 
łudniu z trupiarni szpitala św. Aleksandra wypro- 
wadzono zwłoki zabitego przez strażnika austrya- 
ckiego poddanego, rysownika ś. p. Edmunda Mal- 
ly'ego. W kondukcie pogrzebowym brały udział 
tłumy; Stowarzyszenie wzajemnej pomocy podda- 
nych. austryacko - węgierskich wystąpiło „in cor- 
pore“, Bezpośrednio za konduktem z rodziną 
zmarlego szedł podpułkownik Riazanow, policmaj- 
ster m. Łodzi w żałobie, kondukt zamykał hono- 
rowy pluton policyi. 

Przy wyprowadzeniu zwłok oraz na rampie 
pogrzebowej przemawiał pastor Angerstein. Przed 
wyjściem pogrzebu podpułkownik Riazanów wyra- 
zil spółczucie bratu zabitego. 

Złożono między innemi wieńce od Stow. wz. 
pomocy austryacko - węgierskich poddanych i od 


funkcyonaryuszów policji. Kondukt szedł Re 
8 NA: 


(d) Samobójstwo. Wczoraj o godz. 9'/, rano, 


W AC łódzkiego oddzialu warsząwśkiego Ban- 


W TA5 


| po ANÓRIEWŚWŁ szen 


iku handlowego, wystrzałem z rewolweru.«pozba- 
wil się życia 30-letni stójkowy, 
ma Pleszko. Pośpieszną pomoc lekarza Pogoio- 
wia okazała się bezskuteezną, 
l » i 5 
śmiertelna. | | | 
„ (p) Ogólnemu osłabieniu w ciągu ubiegłych 
dwóch dni uległo pięć usód, dwóch mężczyzn i trzy ko- 
biety, z tych jedną odwiezionę do szpitala Aleksandra. 


gdyż rana była 
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Iwan syn Trof- 
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Bójki i mapady. W ciągu ubiegłych dwóch | 
dni wynikły uastgpujące sÓjĘi i napady: na ul. Zakąt- | 
nej nr. 5 Btanłsław Woźniak, robotnik, lat 39, pobity 


tępem narzędziem, odniósł potłyczenie głowy. — Na ryn- 
ku Tanfaniego Ludwik Walczak, robownik, Jat 66, pobity 
został tepom narzędziom; odniósł raną czoła, — Na ulicy 
Targowej nr. 29. Antoni Girsz, robotnik, lat 29, został 
pobity w wesołej kompanii —Na ul. $ztarka nr. 3 Wia- 
dysław Kuziak, stolarz, iat 21, został napadnięty; ostram 
narzędziem Zzmdano mu kilka ciężkich ran, odwieziony 
ido szpitala Poapańskich. — Do IH eyrkału przywieziono 
iporanionego i nieprzytomnego z pijaństwa St. L, robo- 
tnika, lat 24, którego odwieziono do azpitala Czerwone 
go Krzyża. W jakich oxolicznościach 1 gdzie został po- 
raniony niewiadomo. | Z 
(p) Beczką, Na ul. Głównej nr. 507na Ieka Blu- 
ma, turmang, lat 25, oparia z wozu beezka, 
nattą, przez co odniósi złąmanie prawej nagi. Po udzie- 
jeniu doraźnej pomący przez lekarza 
złony został do szpitala Poznąńskieh. | 
p) Z lego piętea. Na ul. Sradalej nr. 23 Józef 
'Rosepfeld, 4-1leini syn handlarza, spadł z I piętra m 
bruk, przez cp naš A okalęczenie głowy i wstrzą- 
śśniente mózgu. W ciężkim stanie pozostawiony został na 
„miejsca -pod - opiską rodziców. 
. * 

(w) Wybory zędziów oraz ławników sądów 
gmianych. W tyeh dniach odbyły się zebrania 
minna w kilku. gminach, na których przeprowadzo- 
mo wybory sędziów gminnych, ławników oraz pel- 
nomocników gminnych. « | 
i W gminie Luómierz zebranie odbyło się przy 
midziale 84 włościan. Na zebraniu tem przepro- 
|wadzono wyboty sędziego gminnego 5-go okręgu 
w powiecię łódzkiem, wójta oraz pełnomocników 
gminnych, przyczem wybrano na sędziego: wlaścicie- 
"Ja majątku Nakielnica p. Jana Karola Zacheria; 

ma wójta dwóch kandydatów: Gotliba Neymana i 


ogożowia, owie- 


|gusia Distengefa. |. | | 
> — W gminie Górki przybyło na zóbranie 
220 włościan z ogólnej liezby 293 mających pra- 
wo glosu. Wybrano ne pełnomocników gminnych 
miejscowych włościan Adama Filipowskiego i Woj- 
„cicha Zdzienickiego. 

oo W gminie „Rąbień, nA zebraniu, na które 
stawiło się 110 gminiaków wybrano na pełnomo- 
eników gminnych włościan: Juliusza Rymplai Sta- 
nisława Gałeekiego. , | 

— W gminie Gospodarz na zebranie stawiło 


się 151 włościan z liczby 258 męjących prawo ; 


głosu. Wybrano na ławników sądu gminnego 2-go 
okręgu w powiecie łódzkim Franciszka Kosikda 
ʻi Władysława Makiewicza, a na pełnomocników 
gminnych: Wojciecha Solskiego i Józefa Jastrzęb- 
skiego. dy | | | 

— W gminie Bełdów na zebraniu, na które 
przybyło 187 gminiaków wybrano kandydatów na 
iurząd wójta: Józefa Ziąbka i Wilhelma Graunwil- 
„kiela; na ławników sądu gminnego 4 okręga w po- 
wiecie. łódzkim Michała Grabarczyka i Juliusza 
Szulca, a na pełnomocników gminnych: Michała 
Leskiego i Gotfryda Bicha. i 


- Z KRÓLESTWA. 


Wystawa w Ozęstochowie. Komitet często- 
'chowskiej wystawy przemysłu i rolnictwa prosi 
nas o ząznaczenie, iż wystawa ta urządzona bę- 
dzie pod egidą pioirkowskiego Tow. rolniczego, 
przyczem miejscowy komitet ma pelną swobodę 
działania. Wystawa uwzględnia w szerokim sto- 
pniu wielki i drobny przemysł, ludowy zaś oto- 
ćży specjalną opieką, choć stanowić on będzie ję- 
dynie pododdzięł w sekcyi domowego przemysłu 
i rękodzieł, | | | 
= O zakrasie wystawy świadczyć może zajęty 
37-morgowy. teren (koło 185,000 kw. metrów). 

Tow. popier. przem. lud. w Królestwie Pol- 


napałniona 


fA 


ana „Po anemonen O 


nie komitetu, zainicjował go inż. A. „Bogusławski, ; 


dyrektor wystawy, kovkurs zaś ogłoszony będzie 
wkrótce przy współudziale centr. Tow. rolniczego 
t.koła architektów przy Stowarzyszeniu techników. 


oczko -arroan 


Z LITWY I RUSI. 


Nowy kościół W Narewce, w pow. pru- 
żańskim, w tych dniachedokonano aktu poświęce- 


nia kamienia węgielnego pod nowy Kościół pa- 


rafjalny. ` 
Aktu dopełnił dziekan prużański, ks. kono- 
nik Autoni Songajło, w asytencyi proboszcza 
a Narwi ks. Juljana Zaniewskiego i ks Michata 
Buklerewieza, który ma pozostać w Narewce. 
Pierwszy kościół w Narewce był zbudowany 


| w 1770 r. przez króla Stanisława Augusta, na- 
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ASERI SIEN LOWE WY OKW ZE WERTERA EY DRO TD 


zę 


NAM: 


H 


stępnie w r. 1866 ulegli kasacię i obeenia stara- 
niem dziekana prużańskiego ponownie jest Wzno- 
szony. | 

Narewka położoną jasi w malowniczej i zdro- 


wej miejscowości nad brzegami rzeki Narwi na . 


krawędzi puszczy Białowieskiej, 


RAR AO DEDO 


Z CESARSTWA. 


Polasy w Meskwie. W jednodniówce swojego 


Domu polskiego, polacy w Moskwie dali znak ży- 
cia o sobie. 

Jest ich tam obecnie 13,000 do 14,000 ra- 
zem z żonierzami polakami (których liezbę po- 
dają na 3,000), co stanowi Pę mieszkańców Mo- 
SÓWY. 


Inieligencya polska składa się przeważnie 


z osób, zajętych w przemyśle i handlu, ale jest ; 
Robotnicy polscy pracu- | 


jej stosunkowo niewiele. 
ją przeważnie na kolejach i w przemyśle meta- 


: ; lurgicznym, kobiety zaś trudnią sie krawiectwem 
Antoniego Tomczyka; na pełnomocników gminych © fat pełnią obowiazki a i 
zaś powołano jednogłośnie: Marcina Lange i Au- . $ 8KI SADZOY Aon j 


Do niedawna kolonia polska w Moskwie nie 
miala żadnej organizacyi, to też polacy żyli w od- 
osobnieniu i, jak sami przyznają, zbyt często 


w trzeciem, a niekiedy już nawet w drugiem po- i 
koleniu, polakami pozostawali jedynie tylko z na- ; 


zwiską. 
Pierwsze hasło do skupienia się dało zało- 
żenie katolickiego Tow. dobroczynności, które li- 


czy około 300 członków, osób przeważnie zamoż- | 


niejszych, które mogą składać grosz na ołtarzu 
miłosierdzia. Towarzystwo to skupiało zatem jə- 
dynie zamozniejszych, którzy gromadząc się raz 


na kilka miesiący, nie zapominali, że tworzą je- | 


dną rodzinę. 


Z tej przyczyny pomyślano jeszcze o innym 


łączniku i przy Towarzystwie otworzono biblio- 


tekę polską, dostępną już dla wszystkich. 

Znalazł się człowiek dobrej woli, który przy- 
szedł z pomocą. Oto w r. 1902 generał Alfons 
Szaniawski, marząc o możliwie największem sze- 
rzeniu oświaty ludowej, zainteresował się tą bi- 
błioteką i ofiarował początkowo na jej rzecz 
1,000 rb. na zakup książek. 

= W od. 7-ym czerwca 1905 r. prezes Towarzy- 
stwa p. Aleksander Lednicki zawiadomi zarząd, 
że gen. Szaniawski oświadczył gotowość złożenia 
ofiary na rzecz budowy gmachu biblioteki. 

Zarząd skutkiem tego postanowił nadać gma- 


chowi nazwę «Gmachu fundacyi imienia Alfonsa 


Szaniawskiego». 

Dowiedziawszy się o tem, gen. Szaniawski 
w liście z d. 16-g0 czerwca 1905 r. prosił, aby 
na gmachu umieszczono napis: <Wiedza—to po- 
tęga» i nadesłał na budowę 20,000 rb. 

Niestety już w listopadzie r. 1905 gen. Sga- 
niawski zmaril. W tesiamenóie pamiętał przecież 
o dziele rozpoczętem i zapisał 30,000 rb. na ukoń- 
czenie budowy gmaehu, oraz na jego utrzymanie, 
zastrzegając, aby w razie zamknięcia Biblioteki 
polskiej połowę wartości gmachu przekazano ta- 


' kiej instytucyi w Moskwie, a w ostateeznyjm ra- 


; zie w Warszawie, któraby mogła utrzymać biblio- . 


` tekę polską. 


skiem wielce zainterosowało się wystawą i na | 
(ski, który gromadzi obecnie w murach swoich 


skutek zaproszenia delegowało do skladu komite- 
tu swego prezega dr. K. Benniego, który na osta- 
taiem posiedzeniu prezydjum wystawy zaofiarował 
ję w imieniu towarzystwa zorganizować pedago- 
giczny dział rękodzielnietwa wiejskiego. 


: i zamożnych i ubogich. Zgromadzają się tam oni, | 
' zespalają i tworzą już zwartą kolonię, która od- 


W ten sposób powstał w Moskwie Dom pol- i 


tąd już zapewne mie tak prędko i nie tak często 
: zapominać będzie © narodowości polskiej. 


A 


, Pomyst zagrody włościańskiej powstał w ło: * 


Zarząd Doma polskiego postanowił pracować 


ROZWOJ. — -Poniedziałek, dnia 18-lipea<1908-r. 
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; w-duchu-gea. Szaniawskiego „i: ośmiecać lud pol- 
i ski. W tym eela w ciągu sześciu: miesięcy urzą- 
dzał systematyczne wykłady z -kistorpi polskiej, 
dziejów literatury i języka połskiego, oraz szereg 
popularnych odezytów nankowych. 

Obecnie zatem polacy w Moskwie gromadzą 
się już nietylko na dorocznych zgromadzeniach 
Tow. dobroczynności, nietylko na przedstawie- 
"niach amatorskich i salach, dawanych na rzecz 
tej instytucyi, ałe także w Domu polskim. 

Zycie wspólne rozwija się coraz lepiej czego 
dowodem pomiędzy iuneini udanie sią majówki 
techników, urządzonej w Ziełone Świątki w Ca- 
rycynie pod Moskwą. l 

Nie dość na tem, zarząd Domu: pomyślał juž 
o utworzeniu Kasy pożyczkowo-oszezędnościowej 
przy tej instytuepi i ustawę jej złożył już wła- 
dzom do zatwierdzenia. | 


Pożar w Petersburgu Woczoraj w nocy zgo- 
w Petersburgu przy Newskim Prospekcię 
| dom, należący do katolickiego Towarz. dobro- 
| czynności | 
ą Ogiei wybuchł o godzinie l-ej w nocy, kie- 
dy mieszkajtcy już uciekli. Wielu z nich uciekło 
zaledwie w bieliźnie, 
. Ogień zagrażał kościołowi św. Katarzyny iza 


AO NEJ SETATA REE EE APA 
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' rzał 


ś-niepokoił mieszkańców sąsiedniego hotelu Euro- 


pejskiego, ale straż: ogniowa zdołała pożar umiej- 
1 seowić 

Dom spalony był już starym i z tego powo- 
du zarząd Towarzystwa niedawno postanowił zwa- 
lié go i na miejscu jego wybudować nowy gmach 
okazały, któryby pomiędzy innemi pomieścił ka- 
tolickie gimnazya męzkie i żeńskie, salę koncer- 
towa i t d. | 


; Kowa kolej basarabska. Do komisyi budowy 
| nowych kolei wniesiono projekt budowy nowej 
| liań od Kiszyniowa przez Orgejów do Bole linii 
; Nowosieliekiej. Linię tę budować ma ziemstwo. 
| Koszty budowy tej linii, długości 156 wiorst, 
: wyniosą 16,046,677 rb. (wraz z ruchomym tabo- 
; rem i kapitalym obrotowym), tak, że koszta l-ej 
| wiorsty równają się 103,526 rb, Koszta są tak 
( znaczne dlatego, że między Kiszyniowem a Orge- 
|jowem trzeba będzie przeprowadzić dwa tanele, 
i sążeń zaś tuneiu kosztuja 1,500 rb. 
i Dochód brutto obliczono na 2,130,009 rb., t.j. 
; 18,606 rb. od wiorsty. Wydatki eksploatacyjne 
| wzniosą 920,000 rb., tak, że czysty dochód wy- 
| niesie, według obliczeń 1,210,000 rb. 

Í 

| BARANA 


Wiadomości zamisjseowa. 


zjazd chirurgów palskich, 15-ty z-rzędu, otwo- 
rzył w piątek w Krakowie stały prezes honoro- 
wy i założyciel polskich zjazdów chirurgicznych, 
| r. dw. prof. Ludwik Rydygier, przybyły na zjazd 
j z ealem gronem swoich asystentów ze Lwowa. 
i Prócz wszystkich chirurgów krakowskich i przed- 
| stawicieli innych specyaluych gałęzi medycyny, 
| przybyli na otwarcie zjazdu z Warszawy, między 
| 
i 


innymi: prof, Kryński, dr. Leśniowski, dr. Jaki- 
; miak i nestor chirurgów polskich, prof. Kosiński, 
( którego półwiekową pracę lekarską uczeiło świe- 
żo Towarzystwo lekarskie warszawskie obchodem 
uroczystym. Wśród uczestników znajdują się da- 
f lej: ze Lwowa prof. dr. Ziembieki i prof. dr. Ba- 
rącz, cały szereg prymaryuszów szpitali z najdal- 
szych stron Gałlicyi, jak décent dr. Herman z Prze- 
myśła, dektorzy: Zaremba z Husiatynia, Sołtysik 
ze Stryja, Kowenieki z Tarnopola, Kowenicki z 
Brzeżau, Urbanik z Tarnobrzega, Pajączkowski 
i Siedlecki z Sanoka. W otwarcia uczestniczył 
dziekan krakowskiego wydziału lekarskiego, r. dw. 
prof. dr. Wicherkiewicz, redaktor „Przeglądu le- 
karskiego' prof. dr. Ciechanowski, dyrektor kli- 
niki lekarskiej prof. dr. W. Jaworski, dalej do-. 
cent dr. Dobrowolski, docent dr. Mięsowicz i t.d.: 
Na wice prezesa zjazdu wybrano prof. dr. Kryń-. 
skiego z Warszawy. Liczba zgłoszonych wykła- 
dów dobiega 50. Zjazd rozpoczął się od zwie- 
dzenia kliniki chirurgicznej prof, Kadera, dziś zaś 
zwiedzą uczestnicy zjazdu oddział chirurgiczny, 
prymaryusza doe.. dr. Rutkowskiego w szpiiału 
św. Łazarza. Prace zjazdu potrwają dwa dni. 
a0-lecie dziennika. Wychodzący w Milwaukee, 
mieście stanu Wisconsin, dziennik „Kuryer Pol- 
; ski” obchodził dnia 27 z. m. dwudziestą roczni- 
eg założenia. Organ ten, wydawany przez spółkę 
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akcyjną, nā- której- czele stoją bracia: Michał, b. 


członek senatu wisconsńiskiego, Józef i ks. Wa- . 


jeław „Kruszkowie, wyrobił sobie w prasie polsko- 
amerykańskiej stanowisko niezależne, odznaczające 
isie śmiałością sadów ji walcząc bez zastrzeżeń 
iz tem, co uważa za złe lub szkodliwe dla spo- 
dłeczeństwa polskiego w Ameryce. W polityce a- 
merykańskiej „Kuryer polski” bolduje zasadom 
'stronnietwa republikańskiego, w sprawach zaś 
polskich trzyma się kierunku pustępowo-narodo" 
wego. Dla uczczenia jubileuszu wydał „Kuryer 
Polki” olbrzymi numer okolicznościowy w okład- 
ee barwnej, przedstawiający się okazałe. Numer 
ten przedstawia dzieje pisma od skromnych po- 
'ezątków przed 20 laty aż do dnia dzisiejszego i 
poniekąd także hisieryę całej kolonii polskiej 
W Milwaukee, jednej z najliczniejszych, najlepiej 
zorganizowanej pod względem narodow pm i ma- 
teryalnie bardzo pomyślnie się roźwijającej. 
Szczególną wartosć nadaje temu wydawnictwu 
mnóstwo zdjęć fotograficznych i ogloszeń tamtej- 
szych przedsiębiorstw polskich. Jest to w każ- 
dym razie bardzo cenny przyczynek do poznania 
dziejów obecnego stanu tej wielkiej kołonii pol- 
skiej. Przy sposobności przesyłamy  jubiłatowi 
jaknajszczersze życzenia dalszego, pomyślnego 
rozwoju. 


Ostatnia poczta. 


— Ostatnie posiedzenie przed feryami  let- 
iniemi Rady państwa spodziewane jest w przyszłą 
sobotę. 

Prezesa wyższego sądn krajowego, Tchórz- 
nickiego, mianowano stałym sędzią rozjemczym 
w sprawach handłowych pomiędzy Austryą a Wę- 
grami. 

— Austrjacka rada państwa przyjęła osta- 


tesznie projekt prawa o powiększeniu kontyngen- i 


sa rekrutów i landwery o 4,920 ludzi, 
-— «Journal» powtarza wiadomość nieprawdo- 
podobną o spotkaniu się prezesa Fallidres'a z ce- 
jsarzem Wilhelmem podróży prezydenta do Skan- 
Gynawii. Dziennik uważa spotkanie to za możli- 
iwe i twierdzi, że w sprawie tej nastąpiła: istotnie 
pomiędzy obu rządami wymiana zdań nieurzędowa ; 
i nieobowiązująca. 
— W Ekateryaburgu wykryto tajną drukar- 
nię socyal-rewelucyonistów. Aresztowano 13-cie 
osób. 


a rządu perskiego z powodu napadu na drago- 
‘mana poselstwa niemieckiego i zażądał zadość - 
uczynienia. 

— Otrzymano Z Berlina notę angielską 
W sprawie- oddziału lotnego, który ma wyruszyć 
przeciw bandom w Macedonii. 

— Z Szanhaju donoszą: Poseł niemiecki za- 


,wiadomił chińskie ministeryum spraw zagranicz- | 


mych, że turcy, zamieszkali w Chinach, będą pod 
opieką Niemiec. 

— Z Teheranu donoszą: Minister spraw za- 
granicznych Allas-saliane w mundurze galowym, 
otoczony świtą, udal się do poselstwa angielskie- 
g0, aby w imieniu szacha przeprosić za ustawie- 
nie wart zbrojnych naokoło poselstwa. 
odezytał orędzie, opatrzone podpisem i pieczęcią 
szacha, który przeprasza: rząd angielski, stosow- 
nie do jego żądania, 

-— francuska izba deputowanych przyjęła bez 
zmian ustanowiony przez senat tekst projektu 
prawa o wykupie przez skarb kolei zachod- 
niej. 

— Z Rabatu telegrafują: Abdul Azis zamie- 
rzał opuścić Rabat i udać się do Marakeszu na 
„czele 6,000 żoł. z.kilku armatami. Druga armia jego 
'ma wyruszyć de Marakeszu z Mohadoru. Swtan 


otrzyma! z Tangeru pół miliona pesetów. Sumy f 


tej użył. na“ "wyplate żołdu wojsku, 
sobie. jego wierność. 

— Rada miejska w Rzymie 57 głosami prze- 
ciw 3 postanowiła znieść naukę religii w szkoiach 
miejskich. 

` = Na koięckićn zebrania narodowem w cza- 
sie óbrad nad odpowiedzią, na mowę MOBOWA mi- 
nister spraw zagranicznych oświadczył, że rząd 
bułgarski wytęża wszystkie sily, aby- przekonać 
mocarstwa. 0 tem, że Bulgarya szezerze pragnie 
rozwoju pokojowego i że nie chce wywoływać wrze: 
nia.-na Bałkanach. 

Wspomniawszy © stosunkach przyjaznych 
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— Rząd niemiecki zaprotestował energicznie | 


Minister- 


aby zapewnić | 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 13 lipca -1908 r. 


lipca, o godzinie 10 ratto. 


+308 


czy w Macedonii. 
wewnętrzne w tym kraju. 


ruchu band. 

Chociaż Bulgarya nie ma żadnych szerokich 
planów co-do Macedonii, pomimo to sprawa ma- 
eedońska jest niejako bułgarską, gdyż życie księ- 
stwa jest ściśle związane z łosembułgarów w Ma- 
>cedonii, 


zanego programu politycznego. Jeżeli przecież 
okoliczności zmuszą go do zmiany tej polityki, 
rząd przy silnem poparciu zebrania narodowego 
potrafi spełnić swój obowiązek. 

— Rząd japoński ogłosiź, że wszyscy cudzo- 
| ziemcy na półwyspie lauduńskim otrzymają po- 
zwolenie na zajmowanie się górnictwem. 


AM. 


| aa) 
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ka Dumy państwowej, "Milukowa. 
47 rewiru uznal Pawłowa winuym przestępstwa, 
przewidzianego w art. 142 ustawy karnej, i ska- 
zał go na miesiąc aresztu. 
Petersburg, 12-go lipca. (P.) Przybył prezes 
: wszechświatowej organizacyi syonistycznej, Wolf- 
sohu, został on przyjęty przez prezesa rady mi- 
nistrów i ministra Spraw zewnętrznych i konfe- 
TOWA Zz nimi. 
Fraga, 12 lipca. (P.) Podezas bawi kwia- 
Toe urządzonej na wystawie jubileuszowej, kil- 
| ka koni przełękło się rzucanych bukietów i rzu- 
| ciło się w tlum, Jedna kobieta zabita, 16 osób 
i rannych, w tem kilka ciężko. | 
| Belgrad, 12 lipca. (P.) Wskutek rozbicia się | 
4 auna kompromisowych między partyami, We- | 
F imirowicz zrzekł się proponowanego mu przez 
: króla sformowania gabinetu. W imieniu radykałów 
| Pasica zaproponował zwrócenie się do opozycyo- 
| nistów o sformowanie gabinetu. Przywódea mło- 
| doradykałów, Stojanowiez, zaproszony przez kró- 
t] 
| 
| 
i 
f 
| 
$ 
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| 
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| 
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Ja do paiacu, odmówił sformowania gabinetu na 

tej zasadzie, że ponieważ termin tymczasowego 

, budżetu wkrótce upłynie, przeto: dokonanie no- 

wych wyborów w należytym czasie byłoby niemo - 

żltwem; równocześnie Stojanowicz żaproponował 

królowi powołanie do władzy stojących poza skup- 
f czyną Wuicza. lub Miłosławiewieza. 

Król poruczył sformowanie gabinetu starora- 
dykałowi Miłosławiewiczowi. Staroradykali i mło- 
doradykali zgodzili się na to, aby gabinet prze- 
prowadził budżet, nie poruszając kwestyi listy cy- 
wilnej i traktatu handlowego z a 
a następnie, ku dokonal > HVORN 


adwokat przys. n kaela 
rye z Piotrkowa do Warszawy; 
ui Marszatkowska mra 130, 


Teet >> 1286. 


Ordynator szpitala 
pocyalista chorób dziecinnych i wewnętrznych 


S 
„mieszka obecnie przy ul. Andrzeja Nr. 4. 


PE ZZ R NO NN YO Zn A oe 


Godziny przyjęć: 9--10 r. i 5—6 po poł, 1059-10 


Rząd bałgarski postanowił energieznie prze- 
szkadzać udziejaniu pomocy bandom, gdyż dobrze ; 
rozumiane interesy Bułgarji wymagają stłumienia | 


Rząd bułgarski postanowił trzymać się wska- 
i 
| 


| 4% renta państwowa - . . > . 


Z Aaaa SER miall EANET po- i 
; głoskom, jakoby Bulgarya popierała ruch powstań- i 
Ruch ten wywołało położenie j 


Petersburg, 12 "e, (P.) O godz. 4w nocy i 4% 
! sąd ogłosił wyrok w sprawie napadu b. wspól- ; 
pracownika dziennika „Raś”, Pawłowa, na człon- | 
Sędzia pokoju | 


po danei i ciężkich clerpienizch, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zasnął w Bogu 
w. Rejchenhalu (Bawarya), przeżywszy lat 45. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek d. 14 lipca r. b. o godzinie 3-ej 

po południu z dworca st. Łódź-Kaliśka na cmentarz Stary katolicki. 

stwo żałobne odbędzie się w kościele św. Krzyża dnia następnego, t. j. 15-g0 


Nabożeń- 


Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
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a cenie K. E. Ł 
al: 
CE 
gq k Uwagi 
© c 
| AEL 
a WETA | Z dnia H/V. 
11/VH Lpp. | 741.9 ybatsz Pd-4 Boone 
l max. 4-21.89 C. 
14/VH 9 w. | 739.1 |4-16.1 Paź. | Tosporntack 
10/VH 7 r. | 744.2 | -+183- Pd:3 | min.+-9.3” C. 
| Opada 0.0 
i | Z dnia 12/VIE 
12/VIM Lpp- | 741.9 |-+-29.4.| 49 | Pd-3. orz ge 
12/VH 9 w. | 740.3| +222] 75 | Pd1 | Temperatura. 
13/V11 7 r. | 739.2 |-1-21.8] 72 | Pd W min+-10 4° C. 
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- Giełda WALAN DEA: 
(Telefonem) -. 
z dnia 13 lipca. 


| 178 60 
| 5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. | m || m || > 
j 5% z 1906 r. ||9860 |95.60 || —.— 
| 4,5 listy ziemskie . -« . « . „ |90.80 [89.90 |90 35 
5% Hsty zastawne m. Warszawy » 192.30 1191.30 |i 91.90 
TWA TR |. e 86.25 185.25 85.75 
dg” PA i +4 FE" Łodzi 8:70 8 || =e pm || 
. mice || ann iwa oma 
Akcye Bauku handlowego W Łodzi | EEA 
Pożyczka premtowa {ej emisyi . |360 | 354 357 
H-ej emisyi . |260. |254 |256% 
» gzlachecka . « « « + . |226 220 || —.— 
Lilpopy ©% » >» e a e * © % ae | Wez owi 1555 
Budzki . e ù © o % > M 4 a o em aae | a aa acz Joasi 
Starachowice © e ©% s $ a > o || mę || mmen, mmm || mma aman 
Putiłowskie . « o ea a a oo o || || — me || mma 
Czeki na Beriin « e a s a a o | 46,80 || —— || —— 
Giełda petersburska. 
(Tel wł „Rozwoja) 
z dnia 13 Upea. 
Renta państwowa £8,62Ż'/, : 
5% Prem. I-ej emisyi . - . » 357. 
í sk aa a i 
p szlachecka . . « w . 223. 


Z ostatniej chwili. 

W sprawie, sądzonej dzisiaj przez sąd wo= 
jenny 11 osób, oskarżonych o należenie do Ko- 
mitetu rewoluc. frakcji Polskiej Partyi socyalistya 
cznej o g.3 m. 15 zapadł wyrok, skazujący: 

, Jana Karbownickiego—na 8 lat ciężkich ro- 
| bót; Tomasza Chudzyńskiego — na 8 lat ciężkich 
robót, Adama Ostrowea—na 8 lat ciężkich robót; 
Stanisława Nowakowskiego — na 8 lat ciężkich 
roo, Klemensa Wasilewskiego — na 6 lat 
RASA . Piotra Dobrzyńskiego — na 6 lat 
cię zióh robót; Bolesława Jankowskiego — na 6 
lat ciężkich robót, Jana Klempińskiego — na 6 
| lat ciężkich robót; Jana Czaplińskiego — na 5 
lat ciążkieh robót, Antoninę -Sowińską na 4 lata 
ciężkich robót i Marjannę Skióg «a na 2 lata 8 
miesięcy ciężkich robót oraz wśż jętkich na po- 
zbawienie praw stanu. | OE SKO 

Rozkład pociągów. 
Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 8 

e: z ap a) 12.30. b) 7.00. D 7.20, ©) 11. 20, 


ni i 


JEUNESSE 49 


kność;, 


na twarży, Ed kac f 
do mycia głowy: włosy stają się miękkie, jedwabista 


Cena tuby mydła 
Źsdaicie wsiędzie! 
Skład główny dia całej Rosyi przy 


ai j Ny Ey 
AJ 


Rozpoczął 
EESAC A ETN 

Kancelarya otwarta do 
środy i ozwartiki 


RO: 


zgezetomgę mydła Szczęści 
francuskiego 


hortowym wkładzie mater. apieczn. 


gs tO posiada znakomite własności, obfitujące 
86 w środki naturalne, 
dalikstnaśćó k szozególną 
(„ elastyczność, jak również usuwa wszel- 
s kie pryszcze, wygładza zupełnie ZMARSZCZKI, 
najlepsze przeciwko piegem i doskonałe 


iłupież znika. 
„Mont Wor Jeunssoo“ 


S. M. Gold 


~ Zatwierdzone przez Ministeryum Skarbu 


d godz. 7 i pół do S-oj wieczorem, zaś 
«dnia 18 sierpnia do l-go września r. b. codziennie | | 


DZIELN 


się zapis na nastepne pólrecze. * 
NEOL ZYSK BECO ARANT? ZE RARE 


50 kop- 
"Czytajcie opisy! 
berg WARSZAWA 


Rymarska 
g TEA E s SANT RE R aY 


DEn es 


JE 6. 


22 


a 


od 


Oprócz przedmiotów, programem kursów objętych, wykłada się 


język „ESPERANTO“ poważnie traktowany, na który 


moga także użoby dorosłe. 


zapisać sią 


3 4882. 


marina Eni 


w _ zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do po-| 


O©bwieszczenie: 


wszechnej wiadomości, iż zażądane zostały pożyczki na nio- 


ruchomości: . 


"DD pod 730b przy uł. Wólczańskiej, przez Antoniego 


Schiehta, dodatkowa Rub. 4,000; 


'2) pod JE 275 przy ul. Piotrkowskiej, przez Tadeusza 
i Konstantegó Wernćrów i Bronisława Zielińskiego, dodat- 


kowa Rub. 92,000; 


3) pod N 27 5a przy ul. Zachodniej, przez Tadeusza 


i Konstantego Wernorów i Bronisława Zielińskiego, dodatko- | 


wa Rub. 14,000. | 


życzek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w prze- 


ciągu dni 
czenia. 


Łódź, dnia 28 czerwca (11 lipca). 1308 r. 


Dr. L. KLACZKIN| 


Di. Feliks Skusiewiez 
Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 18. 


Przyjmuje i od 4—-8 'wieczo-- 


rem. W niedziele i święta od g. 
+0—1 po poł. 


_muję codziennie od 


choroby wsnaryczna |: skórne 
Mmurot 2 | | 
Przyjmuja od 8-107, 1 0d 6—8 
po poł., panie od 5—6. W nie- 
dziele í święta od 8—1 r. 637r 


"Dr. S. KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłoiowe. Krótka X 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., panie od 5—6. 1818 


Dr. L. PRYBULSKI 
CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE. WE- 

NERYCZNE ! MOCZOPŁCIOWE. | 
Sea Ar $o pot, w niedziele gd i 
"UI, Południowa Ak 2. 


"BOT —d 


i dle dam od 4—5. W 
święta tylko do 1 rano. 


E 


| 
| 
| 
23 
| 
| 
| 
ł 
| 


14 od daty wydrukowania Me eB0 obwiesz - | zada aiea. dom Ulita: 


-1800 —1 į DH sprzeđąnła 2 bilardy w do 


| Nr. 27 u Derbickiego. 


'Koństantynowska 11. 


Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w., 


Osiśdliłem się w tutójszem mieście jako 
specyalista chorób skórnych, , wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
X 8 do 4 w poluduie 
i od 4.do 8:6: pol, w niedziele od S-ej 
do 1-0j ano i od 4 do 6-ej po południu. 

©. e AS e 3 


ul. ŚREDNIA M5. 149r1i3 


Chor. wiewnętrz., dzieci i akuszarja, 
Przyj. od 5—7 po połud., w nie- 
dziele i święta od 10 do 12 w poł. 
| ae 36—r 


> i aaa 
Dr. l. Silberstrom 
"Jal. BENEDYKTA 7 (róg Promenady). 
Choroby weneryczne i móczopłciowe, 
skóry i włosów. Radyksine usuwanie 
zbytecznych wiosów z twarzy, 
* Przyjmuje 0d'8—11 i pół rang i 


a 
panie od'4—5.. 33 


334 


vE. 
JE 
JE 


| 

| 
nadające skórze pigs zł 

glod 5—81/, wiecz. - 

| 


By R JĄ 
premenou © AB 


e poważay przedstawiejeł 
do sprzedaży &rtykuľa konsum- 
icyjnago codziennej potrzeby na 
xp | własny rachunek, Taron 
a | Pea i gub. Piotrkowska, Uwzglę- 
| Lohan l - idnione bgdą oferi „ylko pierw- 
ggo sierpnia r. b: we wtorki | PECH sił. Oort z r 
|nieniam dotyehezasowaj działal- 
móści i raferouczumi adrssować 
| proszą: Warszawa, główna poczta, 


1219—d—6 | POP tnta, dla E W 


| ALAIA! 


Anon Olejniczak lai 


'najęcia pokój. duży, 
umeblowany wraz z całodziennom 
RSE EE.  futrzymaniem Ul. Dzielna R 40. 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych po-j/m. 1 

f e sprzedenia SELOR Kolonialny. 
| Wiadomość: 


W niedziałe i j 
746-T ; 


"Br Ark GOLDENBERG 


jak szła Widzewska 106 


Choroby skórne i WADETYCZEG 


i: (Godz. przyjęć: dla panów od 84 
Gido 12 i ced 5—7 po pol, dla pań 
894 4—5 po poł. 


1217-10 5 
PIOTRKOWSKA Nr. 86 m 6. 


Choroby skórne, wene” 
ryczna i msczegłciowe, 


(|Leczenis eiektryzacyą | masażem. 


e 


4 


$ 
8 


ir. S. SZEITRIND 


3| mieszka obeenio na Sredniej 82 ` 


Przyjmuje Od g. 8—i1'/ą T829. : 


1287 3 


prścy: 


wymie- 


5299 


DROSNE OGŁOSZENIA. 
Biuro , Ludwinskiej, 
| Piotrkowska 92, po” 
leca misda bong frencusSkę z kra 


jwiecczyzną; nauezyeioiki z obes- 
jmi językami i muzyką 


— świa- 


"e | deetwa z poprzednich posiadają 


mp sid bli | 


| wybór służby i ofiieyalietów. 


eblubne. - 2967 — 3—3 
ATA] Santor „romoc, rtze- 
AIA! jazd 3 14, poleca wielki 
2810—8—3 
46, brunst, 
bez prawej ręki, clerpiąty na i- 


| myśle, zabrał żonie chłopczyka lai ; 
jtrzy i z nim uciekł. 
dział gdzie sią znajduje, niech | 
{zawiadomi Maryanng Olejniczak, | 
| zmocieszkałą przy ul. Wilezej 22, 
m. 31. 


Kioby wio- 


2970 —1 


GIG! Vis u vis ugłodu kolej- 
»ANŻ: nago, jest zaraz do wy* 
słoneczny, 


2578—5—4. 


Karolaw przy 


bym słenło.. UL Młynarska 
288932 


upię resorówką Maio używaną, . 
niedrogo. Wiadomość ulica św. 
| l Anny nr. 22. | 
Syphilis, sktnne, wamer.; | 
choroby dróg moczowych. | 


2927 —3—2 
upię ciemną szafa w dobrym 
stanie. Oferty pod „Szafa“ do 

adm. „kiozwaja”. 2988—3— 1 

[M Sui 3 Siugora najnowszego 
systemu sprzedam tenio, Piotr- 

kowska 108—-16. 3888—5—2 

Ą e212 do sprzedanie, sypialnia 

mahaniowa i inne. Nowo- 

miejska Nr. 4. m. 61 2900-3-2 

M3 gotowe Cielhnc, szafy, 

ióżka i t. p. poleca Zakład 
stolarski Kowalewskiego, ulies 

Zymmera nr. 23, Bałuty 293182 

„joirzebiy agonii RA prowiżyą. 

* Oferty w „Rozwuju* pod lit, 

P. G. 2.. 2926—3—7 

Poszukuję possay Wożnego lup 
inkasenta, mogę złożyć kaueyę 


do 200 rb Oferty ped lit A.M. : 
2908--3—72 ` 


w adm, Rozwoju”. 
[Poszukuje sią stróza. Wiadomośc 

w księgarni Fiszera, 2901-2 2 
e a n an aan 
[>o kós ironiowy umeblowany od- 
1. najmę' zaraz. Mikołajewska 
46 m. 4. 2898 -— 3—2 


osżuzują miejsca rządcy domu, | nn eaa 
| ZD Karia GU pasZzpoctu nó ; 
imię Tomasza Śwityniaka. wy- | 


mogę złożyć kaucyę od 509 da 
1000 rb. UI. Guseraatorska 38 8 
sklep (spółkaj. | 273/-6..-4 


2910-82 . 


AG9-1-242 ` 


( i dómem mieszkalnym z iawenta- 
| rzem lub bez. 
: woju” 


. 8 18. stróż wskaże. 
i pianinas koncertowa tanio serze- 


oró w. chrześcianskim ; domu 
„do wynajecia- Dzioina-nr. 
m. -$. 23884-—3—3 

oka; przy chrześcijańskiej ro” 

@zizio da wynajęcia z cało” 
dziennem utrzymaniem $ meblami. 
lub boz. Wiadomość ul. Składowa 
2824-2-3 


! dam Konstantynowska5, front 
3 piętra, drzwi na prawo. *915*2 1 


akój frontowy umeblowany zà- ; a 
l , ny z fabryki Karola Szeiblera. 
pana. Wólczańska 75 m.3 pierw= © - | 


raz do wynającia dla jednego 


sze piatro. 2046—1 
oszukuje dzierżawy oa 30 do 
60 morgów ziemi z budynkami 


Oferty do „Roz- 
pod „i Lo Dzierżawa” 
wraz z opisem gatunku ziemi i 
wysokości. dzierżawy. 2987 
kożotrzebay Jest sklep, 
6 kuchuła w śródmieściu. Oferty 
do „Rozwoju pod Ht J. L. zo- 
znaczeniem wysokości komeraogo. 
2847—1. 

[>ozebuję od sG00 do 8000 rb. 
na I numer hypoteki. Ofarty 
pod 1h Ix- 
XW 29, Piośr Pólsk. 


2965") 


poké) z kuchnią do wynajęcia 


na letnie mieszkanie w domu 
Jażewskiego, przystanek do Budy 
Pabiantiekiei. 2968—2—1 
Powzesna garaz ua wieś bielá- 
niarka, zająca dokładnie ro- 
botę; zechee sią zgłosić: Cagiel- 
niens 85 m. 8. 2264—1 
Stueai Umiwersyżetu udziela 
"lekeyi, przygotownie do szkół 
oraz na świadectwa. Ofsrty pis- 
miente Zgierz, Długa 87, sklep 
W-go Urbanowskiego— „stadeni”. 


2707 —5 
Z esinta karta od paszportu na - 
— imię Piotra Porki, wydana z fa- | 


bryki Silberszteina. | 2883—-2—3 
2 sEinęta karta od paszportu nA 

imię Józafa Florczaka, wydana 
z fabr. Józefa Rychtera. 2836-3-3 


geewa paszport na imię Pawia 


Bobrzek, wydany z gminy Mi- 
kołajów, ` 2893—3—2 
PZL zwi od paszpoztu og 

na imię Perli Krach, wydsay 
z fabr. Wojdystawskiego. 2925.32 
“7 dolna SprzedawCZynt MmóWwiąch 
wono polsku i po niemiecku, po- 


trzebna zaraz do księgarni i skia- 


du maieryałów pismieunych. Ofer- 
ty pod „Zdolna sprzedawczyni” 
2905—3—2 
ZEE karts od paszportu na 
imią TekN Kositeawskiej, wy- 


| dana z fabryki K. Schetbiera. 


2922—3—3 
aging? pies miody (foxsteryer). 
Odprowadzić do lecanicy na 

uliey Podłeśnej i5, za nagrodą. 
| 2929 —3—2 
genee karta od paszportu na 
imię Szymona Scigajskiego, WY- 
dana z fabr. Wojdysiawskiego. 
| 2928 —3—2 
ZA garta od paszporiu na 
imig Andzoja Krodensa, wyda- 

na z fabr. Szaji Rozenblatta, 
| 2907—3-—2 


gama biei Wojszowy niabieski 


ng imig Jana Dianisława Ko- 
mana, wydaay przez wojennego 
naczeinika m. Łodzi w rokn 1899 
2306—3—2 
goemaia karta od paszportu na 
w imta Maryanny Szafreńskiej, 
m. Łodzi, 
2911—3—2 
ACER paszport na imę Grusia- 
wa Janot, 
Naramics _______28%2—8—2 
Z ę81a8ia karta od paszportu na 
imię Władysławy Kubiak, wy- 


wydana z magistrata 


dana z fabr. Gaape i Albrecht. ; 


2941—3—2 


Z O a a 
g 28e karin od paszportu na 


imię Józefa Ramusa, wydana 
z fabryki Karola Scheiblera. 

- 2942—72 

EE SE E EE 

geena kwit od paszportu na 

imię Balbiny GadyDskiej, wy- 
dany z fabryki Rozenblała. 

2943 —3'Q 

aginął kwit od pasżporiu na 


imię Bronisławy Jesionowskiej, ; 


' wydany z fabryki Hoffrichtera. 


2898—3—2 


3i.. 


| 
| | 


pozoj i - 


uł. Częstochowska. 


wydany z gminy ; 
2882—8—2 ; 


EE 


dana z fabr. Heinzia. 3897—3-2 : 


Zeena “karta od: paszportu im 
"imię «Płośra Zająca, wydana 
z fabryki Ossara, 2934—3—2, 
Z ena! kwit ed paszbośu mA 

imię Andrzeja Michalaka, JĄ 
dany z gminy Zoraomia. 2892-3.7 
cyaginął kwit (cu paszportu nai 

imie Maryanny Makowskiej; 
wydany z monopola przy ul. Za=: 
gajnikowej, 2919—3—2: 
gasna kwit od paszporiu na 
Franciszka Jurka, wyda- 


2917—3—2 
gesa RWii od paSzporiau na 
imię Stanisława Filanowskiego, 
wydany x fabr. Stelarowa. 
2950—3—1 
aginęła karta od paszportu ua- 
imię Józefa Witkowskiago, wy- 
dana z fabryki Roberta Rstkego 
w Zubatdsa | 2945—3—'1. 
geena passport na imię Ma- 
ryanny Urbaniak, wydany Z 


gminy Siaki. 2906—3-—1 
"9 agiagi kwit od paSZpPOTŻU nö 
mimio Antoniny  Szworiführer, 
wydany z fabryki Jakóba Woj- 
dystawskiego: | 2959—3—-15 


kwoty karta od paszportu ra 
imię Antoniny Nowaczyk, wy-: 
dana z fabryki Seheihiera, 2951: 
iglasta karta od paszporiw nB 
imie Józefy Wachknik, wydana: 
z fabryki Heinzla i Kunitzera: 
w Widzewie. 293553 — Í: 
aginçia karta od paszporta na. 
imię Stefanił Jmtczak, wydana 
ze składu Monopolowego. 
,  23860—3--1 
"wy agiugim karta od paSzporiu na 
imię Rudolfa Radke wydana 
z fabryki Josefa Bichiera. 
2961—3-—1 
y kb wo książaczka lagliyma- 
cyjna na imię Melidy Folwar-. 
skiej, wydana z.magistratu miasta 
Lodzi. 2982—3—1 
Asie kwit ca paszporiu na 
imię Władysława Kariińskiego 
wydany z fabryki Heinzla i Ku- 
nitzeca w Widzewie. 2958—1 
Zegna karta od paszportu na 
-Amie Konstancyi Skrzyńskiej, 
wydana z fabryki Sztylera i 
Bielszowskiego. 2853—38 --1 
7 esimga Karta od paszporiu na 
imię Foliksy Wachowskiei, wy- 
dańa z fabryki Stołarowa. 2952 Ł 
4 uginął paszport na imig Alee 
É- ksandra Wiśniewskiego, wyda- 
ny ż gminy Wozniki, pow. piotr- 
kowski. | WYTA—2—I 
fg"biomo Jeden szuurek, korali 
"za złotym krzyżykiem w przej- 
sciu 2 Passażu- Meyera do tram- 
waju na cmentarz, ŁaskAWY zus- 
lazca zechce złożyć na ul. Miko- 
łajewską 34 m. 16, za nagrodą, 
` , +2968—1 
Z esingga kwiążeczka legityma- 
cjjna na imię Floraniyny Sob- 
czak, wydana z magistratu miasta 
Łodzi. -© BQBT==B1 
aginął biiet wojskowy l-ei kas. 
-togari na imię Jana Sölaw- 
skiego, wydany z pow. tureckiego 
gub. kaliskiej, | 2954—3-1 
ZA paszport na imię Józefa 
Małolepszego, "wydany z gm. 
Tyniec, pow. kolskiego- 2958-3'1 
Z kwit od- paszportu na 
imię Stanisława Kosłowskiego, 
pay z fabryki Lecnhardta 
AU990. . 2916-3-2 
Znał paszporś na imię el~ 
mana Danefgóra, wydany przez 
komisarza V[-go cyrkułu watszaw- 
skiej policyi. 2918 3 2 


Z gina kwit od paszportu. na 
-imig Stanisława Kozłowskiego, 
wydany z fabr. Alarta. 2914-32 


Z sai kwil gd paSzporiu na 
imię Michała Pawiaka. wydany 

z fabryki Adolfa Rozenthals. 
| l 2920—3—2 
Z Dał kwit od paszportu na 
imię Stanisłewa  Dominiaka,. 
wyd. z fabr. J, Frenkla. 2893-3.2- 
ZE karta od paszportu nA 
imię Józefą Hołajdy, wydana 

z fabryki Gustawa SZrejera. 
SE. l 2903—3—2 
goena paszport na imię Wa- 
cława Polłakowskiego, wydany 
z gminy Widzew. '2902—3—2 
tokarnie de sprzedania. Wia- 
domość: Konstantynowska 68. 
S 2891-—2—3 


m 


Ww 
i 


ośledzonem trawieniu itp. SZCZEGÓLN 


| LEKARSKĄ. — 


3 npr redaz w aptekach i składach spteczúych, a takżej 
„ze składu głównego: F 


. Ad. Richter i Go. w St. Petersburgu, % 


| iem. Reprezentanci: Pp. Królikowski. | Bartószewski. 
p bodi w W, > popitas) w | DAMIELECHIEGU, ote ii 


W N 143 
szeniu © sprzedaży towarów na stacyj Dr. Żel. Fabr.-Łódz- 
kiej zaszły następujące omyłki: 
1) w 68 wierszu I-yłam — zamiast G. R. Pul, winno 
byćwP. R. Pul; 
2) w 49 wierszu I-i lam.— zamiast M. Denel, winno 
być M. Deuel. 


Sprostowanie. „Rozwoju” w  ogło- 


niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że na stacji | | 730643 Só: kodado, 


towarowej Lódź-Fabryczna w dniu 10 sierpnia nowego stylu 
19098 roku o godz. 10 rano, na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej 
Ustawy Ros. dróg żel., będą sprzedane z głośnej licytacji 
nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe w listo- 


padzie i grudniu 1907 roku oraz w styczniu i lutym 1908 | roby blaszane, 
rb. 33 kop.; Kiszyniów P. Z. 63204 orzechy, K. Bersoński, i 


roku' za frachtami: Aleksandrów W. posp. 16873 wyroby | 
drewniane, K. Schremmer i S-ka, zaliczenie 7 rb. 29 kop.; 
Aleksandrów W. 99263 papier, Reicher i S-ka, zaliczenie ; 
40 rb. 35 kop.; Piotrków W. posp. 127/87 drukiś S. Pański, 
zaliczenie 6 rb. 26 kop.; 
gazety, E. Metil dla Z. Rozenthala; Warszawa W. posp. 
52951 koszulki gazo-żarowe, J. Janicki, zaliczenie 450 rb.; 
Moskwa pas. MBrz. 17333 i 17264 gazety, Nosuto dlą Wel- 
narta; Moskwa pas. MBrz. 17202, 17140 i 17067 gazety, 
Red. gazety „Siejatiel”; Petersburg pas. Półn. Z. 190657 
gazety, Kantor gazety „Der Freind'' dla L. P. Frajberga; 
Petersburg;pas. Póln.Z. 194379 i 192008 gazety, „Swobod. | 


Mołwa” dla. Bermana; Ryga IR. O. posp. 115831 przędza 
bawełniana, W. „Ejkert; Wilno -Półn. Z. posp. 18984 kalosze, 
Wilo Półn. Z. posp. 79979 
maszyna. pończosznicza,. Nacz.. sidla Szymańskiego; Wilno 

ksiązki. drukowane, Arbeiter Bibliotek, : 
zaliczenie Barb.: 90 kopa, "Zdotoust 8. Zd. 733 wełniane wy- | 
188499 pa-. 


Naczelnik. stacyi dla. Kirowa; 


pas. Półn. Z.. 197488. 


oby, . „Naczelnik. stacyż;: Warszawa W. 188497 i 
pier pakowy, M. Deitlich, załiczonia: 41 rb. 20 kop. i 29 rb. 
So+kop.,  Warszswa;W.. 189232. Jistwy drewniane złocone, 
T Małyszko, zaliczenie- £1 rb. 85 kop., Warszawa W. 191617 
szkło -do-okier, Wajnbilat,.zaliczenie 29 rb. 70 kop.; Wat- 
= a W. 193909, ;:98910<i.193911 smar do maszyn, H. 
„aóldman si: ‘Ska, zaliczenia: 165rb., 120 rb. i 150 rb.; 
(Warszawa W... 194237:i. 104240 stówar gałanteryjny, Cukier- 
NRB, „zadiczenia: :32-1b../75 kop. .l:.42 rb. 75 kop., Warsza- 
iwa-W. 194678-chmiekprasowany,-J.-Kann, załiczenie 321 rb.; 
Te W. 395487 towar skórzany, B, Bialer, Warsza- 
(95223:towar skórzany, H. Feldman; Warszawa W. 
19 NE 197019 *kncirenne żelazne naczynia, Ryczewół, za- 
czenia: (421 xb.-68 kop. i 135 rb.-31 kop., Warszawa W. 
KITITA: Ł9%382' towar wełniany, Rotblat i Wajsbrot; 
Warszawa _W.,198780, 198781, 198783 i 198784. cukierki, 
W. „Sobolewski zaliczenia: 78 rb. 97 kop, 97 rb. 04 kop., 
: ia sł, 108-rb. 62 kop; Warszawa W. 198785 
Seana a + WaSobolewski, zaliczenie 132 rb. 60 kop.; 
BTSTAA W. 208089 wata wełniana, 1 pier budi, , Nowo- 


eż, "zaliczenia: 97 Tb., 16. z i 24- rb.; Pruszków W. 15777 
żelazne: części: „pompy, . Tretcer, zaliczenie 86 rb. 05 kop.; 
Skieen niowice "W. 3358 kamień piaskowiec, Goldberg, zali- 
szere *2 Pb. 68 «kop. Grodzisk W. 21364 i 21363 papier 
szkłony, -J.. Haeberle, a 22 rb. 33 kop. i 6 rubli 
4 kop., Wenden. Półn. Z. 7332 i 7881 wyroby rękodzie|- 
micze, ,F. Kremmer; Dźwińsk Półn. Z. 89156 tkanina weł- 

a,.M. Todes, zaliczenie 71 rb 75 kop.; Bialystok Półn. 

-162451 kółka drewniane, części maszyn drewniane: i 

zki drewniane, A. Kincel, zaliczenie 3 rb., Białystok. 
iPółn, Z. 161610 tkanina welniana, J: Litwin; Grodno: Pół. 
Z. 48889 gumy, M. J. Lipnik; Torensberg "R. O. 137857 
korki, M. Breszcz; Rewel Półn. Z. 46881 kile sołone, T. | 
Małachow, zaliczenie 57 rb., Bieżeck M. W. R. 38417 wy- | 
roby wełniane, S-owie Siergejowa dla B. Wake; Petersburg 
tow. Póln. Z. 224007 i 219818 kółka papierowe, Dom | 
Handlowy W. G. Wojnow; Wiczuga Półn. 5799 odpag ae 
przędzy lnianej, Dom Handlowy. E. Abramowej i S-ów; | 
Sierpuchow M. Kur. 26142 przędza bawełniana, B-cia Bar- , 
łajewy; Mohilów nad Dniepr. R. O. 29487 pralka, Naczelnik ; 
stacyi dla Sztiftera, zaliczenie 11 rb.; Moskwa tow. M. Brz. 
90409 tektura, J. A. Afanasiew; Moskwa tow. M. Brz. 
97115 mydło zwyczajne, P. R. Pul; 
NIPOZ, „rękodzielnicze, P. Ożarowski; Berdyczów P. Z. 


Redaktor odpowiedzialny SŁ. Łaniński. 


„Mikołajewska M 16 "Na żądanie wysyła się pocztą za zalicze- gi 
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Warszawa W. posp. 56161 stare | 
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Krywin P. Z. 4865 


ROZWOJ. — Poniedzialek, dnia 13 lipca 1008 r. 


|Kotwiczny STOMAKAL F. Ad, RCRTERCe.|| 3 


E wszelkich zaburzeniach zełądka i kiszek, choler mie, || 
dup IE NIEZBĘDNY | 
NW TYCH WYPADKACH, GDZIE TRUDNO O SZYBKĄ POMOCĄ 


1278:3 


i 


| 


| 


i 


Ponieważ Bójasady się w handlu kichónki CE różnemi 
nazwami, oraz dużo falsyfikatów, dyskredytujących nasz pierw- 
szorzędny fabrykat, móweł w samej Szwec zwracamy 
uwagę Sz. Publiczności, że jedymie dobrą, Roza 
i uznaną za PR jest tylko gazowo-natowa stero 


zaopatrzona na rezerwuarze naszym łożiakkai ama EMEA 
p z WE RE EC NOA 
Przeciwko falszerzom wystąpiliśmy na drogę karną. 


"Z B. A. Hj 


Sztockhoim za z ACB 


Dom Handłowy H. K; Biel- | 
kina; Maloryto P. Z. 5225 drzewo sosnowe, J. Pużyc, zali- Į 
czenie 57 rb.; Odesa tow. P. Z. 284311 biszkopty, M. Kaa- 
del, zaliczenie 44 rb. 14 kop.; Odesa tow. P. Z. 280870 $i 
rzeczy domowe, H. Lipszyc. Odesa tow. P. Z. 286442 wy- | 
Dom Handlowy N. Wałtueh, zaliczenie 190 |g 


zaliczenie 6 rb. 90 kop; Kijów I tow. P. Z. 222367. 
228740 towar wełniany, Kijowski magazyn załeg. a i pie 
dla J. Kupfera; Krzemieniec P. Z. 15837 drewniane tokar- | 7 anmenn 
skie wyroby, M. Bernsztein; Wierzbnik Nadw. 20724 cze- | 
kolada, Kasyer tow. dla S. Bursztyna, zaliczenie 31 rb. tO |. 
kop.; Wierzbnik Nadw. 20658 i 20659 owies, M. Berman; Sto- | 
nim-Albertyn Pol. 21749 wyroby rękodziełnicze, Filsztein; | 
Praga Nadw. 339382 wyroby welniane, Eksped. tow. dla 
M. Gorodeckiego; Łyszczyce Nadw. 1141 skóry owcze nie | 


wyrobione, T. Tołoczko dla K. Tołeczko, Radom Nadw.. 
32946 i 32715 giłzy do papierosów, Fabryka gitz „Herku- | 


les“, zaliczenia 64 rb. i 88 rb; Mozyr Pol, 18245 wyroby | 
rekodzielnicze, Rabinowicz; Wierzbuik Nadw. 20695 owies, | 


M. Berman; Rostów Jek. 27546 wyroby rękodzielnicze, : 
Garnow, zaliczenia 1 rb; Irkuck m. Zab. 17003. "wyroby | | - Metscy ` 
welniane, „Zacządz. st. m. dła N. Grodzienskiego;. Dżankoj i akhi. 


Pol. 281 "towar wolniany, Bogosow; Jekaterynodar Wł. | 
24801 wyroby rękodzielnicze, Chlebnikow, zaliczenie 6 rb. | 
60 kop.; Jekaterynósław Jek. 34283 wyroby rękodzielnicze, 
T.wo Sokołow dła B. Szepsa; Łopuchowka R. U. 11014 wy-| 
roby bawełniane, Lew; Warszawa m. Nadw. 228578 naczy- | 

nia żełazne i blaszane, Gortglas, zaliczenie 80. rb; War-| 
szawa m. Nadw..228579 niklowans blaszane wyroby, Gart- | 
glas, zaliczenie 73 rb. 50 kep; Warszawa m. Nadw. 
229998 on wyprawne, Grinszpan; Warszawa m. Nadw. 


Fr. Wardęckiego. 
Przejazd nr. 24. Filia w Chojnaeh. 


BB Ceny przystępne. MB 
| 12832 


HM fwólana 


| w starszym wieku, 'niemka, do 
| dzieci na stałe, znająłca polski i 
| niemiecki języki. Oferty w Ad- 


237422 i 237720 wyroby żelazne, Cwajer, zaliczenia: 73 rb. 
i 98 rb. 76 kop., Warszawa m. Nadw. 240067 towar skó- R: „Bożwoja” apra 5 
-rzany, Frank, zaliczenie 125 rb; Warszawa m. Re 


241742 obuwie skórzane, A. Frank dła F. Dewiekiego, | 
liczenie 95 rb. 65 kop., Warszawa m. Nadw. 241710 sa | 
ki, Kratka dla Wajnera, zaliczenie 149 rb. 75 kop; War- 
szawa. m. Nadw. 222391 dzienniki, Warsz. st. m. dla C. 


Do ulokowania 


różne sumy od 3,000 do 15,000 ib. 


Rychtera, Bielsk Nadw, 8755 deseczki olszowe, "W. S. Procent 8. Oferty pod lit. - 
Ramm, zaliczenie 9 rb., Brześć centr. Nadw. 49039, 49044 | „L“ wada „Rozwoju“. - 12823 
i 49046 gilzy do papierosów, Fabryka gilz Dzikowieckiego, | m — 

zaliczenia: 27 rb. 44 kop., 27 rb. 34 kop. i. 25 rb. 45 kop. O- moea 
Juchnowicze Pol. 1022. woda dziegciowa, „Kołodny;. Zerbi: i8] -n eau ann IIB 
łowka Pol. 1712 jedwab surowy, Z. Bońfca i S-ka,: załi- -ERLISTUJĄGA | W LAT AW ŁÓW |] 


czenie 176 rb. 8l kop; Orzechowo M. N. 24846 towar| 
welniany, Lwow dla Szaster-Tur; Białystok Półn. Z, 147902 
tkanina wełniana, M. Solnieki, zaliczenie 210 rb., Charków 

tow. Poł. Łódź-miasto 64319 skrawki perkalowe, M. Deuel; 

Moskwa m. M. Każ.—Łódź-miasto 338432 skrawki bawel- 
niane, S-owie Starościny; Jurjew Póln. Z—ŁódŹ- miasto 
10768 skrawki sukienne, J. J. Prjujs; Kiszyniów P. Z. — 
Łódź-miasto 63226 skrawki sukienne,.J, Mejiis; Bautzen K. 

S. StB: 2—92 i 3—93 Łódź-Fabr. wyroby blaszane, "Bau: 
tzen Industriewerk mit beschränkter Haftung dla P. Chrza- | 
nowicza, zaliczenia: 28 rb. 24 kop. i 19 rb. 91 kóp; Posen| 
Giit A. Kegl. Pr. S£B.—Łódź-Fabr. 2 drut, M. Kuczyński 
dla J. Lipińskiego, zaliczenie 3 rb. 29 kop.: Gotha Kgl. Pr. 
| S£B.—Łódź-Fabr. 1—1 drut, L. Berent dla Gostyńskiego, 
zaliczenie 1 rb. 48 kop., Na stacyi Łódź-Karolew w dniu | 


Pracownia haftów |:| 


i ZNACZENIA BIELIZNY 9 


D. Mazurkiewitzoej 


„ Przejazd 12 m. 14, 

w podwórzu, dd R H piętro 
w znkcos ha ta wehodząee, 
wykonywa takowe staran- 
nie, na cza8 oznaczony, po 
możliwie nizkich: cenach. 


Przyjńuje stę uezenice. 
a A OE 

pn Ulica PRZEJAZD N? 12. 
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- w OFICYNIE 2-glo PIĘTRO, 


10 sierpnia nowego stylu 1908 r. o godzinie 3 po południu: | A | g oso 
; Kielce Nadw. 25460 wapień, Cz. Jakubowski dla Freja. BA f pabiani- 
LA: cami. 


W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym 


nie doszła do "skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż: ode |, „p ozasiażę mioszkagia po zab 
-F .|żonej cenie. W nledziełe i święta 
pore się na stacji Łódź- Fabryczna dnia 14 sierpnia no- konio Bezpłatnie na stacji. kolej, 


wego stylu 1908 r. o godz. 10 rano, a. na st. Łódź-Kar | ki w Pablanicach od.1l do Jeż. 
rolew dnia 14-g0 sierpnia nowego stylu 1908 r. o godzinie | Wiadomość: Skład apteczny W-go 
3 po pol, | „0530 | aa cat ul. Widzewska róg 
Sredntej. | +1236—3—3 


/ l 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd: M 8, "Wydawca W. Gzejcwaki. 


